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Warszawa. (PAT). List załączony do odpo- 
wiedzi na kontrpropozycye niemieckie, a - od- 
pisany przez p. Clemenceau, doręczony dnia 
46 bm. przedstawicielom Niamiec, odpierając 
znene zarzuty niemieckie, kierowane przeciw 
traktatowi na podstawie faktów, stwierdza, iż 
Niemcy ponoszą winę za wojnę światową, którą 
knuli e za którvj przygotowamie ponoszą oni 
minę. Odpowiedzialność Niemiec nie ogranicza 
mtę tylko do faktu chęci rozkiełznania wojny, 
ale też dotyczy dzikich i nieludzkich sposobów 
jej prowadzenia. Niemcy były jednym z gwa- 
ramtów Belgii, a rząd ich pogwałcił tę neutral- 
ność, Nie zadawalniając się tem, przystąpili 
Niemcy do całego szeregu egzekucyi, jakoteż 
podpalali jedynie w tym celu, aby teroryzować 
ludność i męczyć ją grozą postępowania. 

NIEMCY PIERWSI ZROBILI UŻYTEK 
Z GAZÓW TRUJĄCYCH 
maimo okropnych cierpień przez nie wywoływa- 
nych, omni to zalnicyowali bombardowanie z ae- 
roplanów i z dział dalekonośnych bez potrzeky 
wojskowej, a tylko w celu moralnego wpływu 
ma ich nieprzyjaciół, strzelając do kobiet 1 dzie- 
ci. Oni to rozpoczęli wojnę łodziami podwodne- 
mi, jako piraci, wbrew prawu międzynarodo- 
wermu, skazując zarazem na Śmierć wielką M- 


aa pelnem morzu, zdala od wszelkiej po- 
, Ra łasce wiatrów 1 fal, a gorzej jeszcze 
ma łasce załóg ich łodzi podwodnych. Omi to 
wprowadzili niewolnictwo tysięcy meżczvzn i 
kobiet w obcych krajach, oni traktowali jeńców 
wojennych tak, że Indy mniej cywilizowane 
musialy się wzdrygnąć. 

POSTEPOWANIE NIEMIEC NIE MA PRAWIE 

PRZEKŁADU W DZIEJACH LUDZE” “K, 


Straszliwa odpowiedzialność, jaka ciąży na 
nich, streszcza się w fakcie, że w Kuropie £po- 
czywa około 7 milionów ludzi, podczas miw 20 
milionów żyjących Świadczy wwemi ranami 1 
cierpieniami, że 
NIEMCY CHCIELI WOJNĄ ZADOWOLIĆ SWA 

PASYE TYRANIL 


Rządy sojusznicze i sprzymierzone uważają, 
te popełniłyby uiespruwiedliwość wobec tych, 
którzy wszystko poświęcili za wolność świeta, 
gdyby nie dopatrywałyby się w tej wojnie 

ZBRODNI PRZECIWKO LUDZKOŚCI 
I PRAWU. 


To przekonanie rządów sojuszniczych i sprzy- 
mierzonych zostało Niemcom wyłożone w do- 
statecznie jasny sposób podczas wojny, & rów- 
nież i przez pierwszych mężów stanu tych mo- 
carstw. 

Sprawiedliwość jest jedyną podstawą umo- 
żliwiającą uregulowanie wyników tej strasznej 
wojny. Delegacya niemiecka domaga się spra- 
wiedliwości; sprawiedliwość ta będzie daną, 
lecz musi być daną wszystkim, tak żyjącym, jak 
I umarłym, rannym, słerotom i wszystkim, któ- 
rzy eą w żałobie. Skoro tylko Europa . będzie 
wyzwolona z despotyzmu pruskiego, musi też 
być dana sprawiedliwość ludom, uginającym 
zię dziś pod ciężarem długów wojennych, prze- 
wyłszających sumę 30 miliardów funtów sztre- 
Hngów, a które zaciągmięto dla zapewnienia 
wolności. 

SPRAWIEDLIWOŚĆ MUSI BYĆ DANA MILIO- 
NOM ISTNIEŃ% LUDZKICH, ZŁUPIONYCH 
PRZEZ DZIKOŚĆ NIEMIECKA, 
którym zniszczono ogniska domowe, ziemię, o- 
kręty i dobytek. p 

Mocarstwa sojusznicze i sprzymierzone o- 
świadczyły, że Niemey muszą przyjąć, jako | 
pierwszy warunek traktału: obowiązek odszko- 
dowenia aż do najdalszych granie ich możności 
ilnansowej, gdyż naprawa krzywd przez nich | 


czbę podróżnych i marynarzy, pozostawiając 


Clemenceau wylicza wszystkie zbrodnie Niemiec. 


wyrządzonych jest sprawiedliwą. Dla tego sa- 

mego powodu fomagają się rządy sojusznicze 

i Sprzyrmierzona 

WYDANIA OSGEISTOŚCI PRZEDEWSZYST- 

KIEM ODPOWIEDZIALNYCH PO STRONIE 
NIEMIECKIEJ 


za napad i barbarzyńskie i nieludzkie prowa- 
dzenie wojny. Rządy domagają się wydania ich 
organom sprawiedliwości, 

Dla sprawiedliwości muszą się tsż Niemcy 
poddać na jakiś czas wyjątkowym  zarządze- 
niom. Niemcy zniszczyły przemysł, kopalnie i 
iabryki krajów, które z niemi graniczą Znisz- 
czyły je nie podczas wałki ale z zamiarem z 
góry powziętym i z premedyiacyą, aby pozwo- 
lié swojemu własuemu przemysłowi zawładnąć 
rynkami tych krajów, zanim przemysż będzie 
się mógł podnieść zezniszcze nia, które wy!rzą- 
dziły im Niemcy. Niemcy pozbawiły swych s9- 
sładów , ©o mogły zużytkować, zlbo 
zabrać, Zniszczyły okręty wszystkich naradów 


sprawiedliwą jest ochrona w ten sposób dręczo- 
nych narodów pazez pewien czas przeciw wapół- 
zawodnictwu narodu, którego przemysł jest 
nietknięty, a nawet wzmcenił się lupiestwem 
na ter; toryach amy 

Jeżeli to jest ciężką próbę dla Niemiec, to sa- 
me Niemcy wywołały jẹ. Ktoś musi ponieść 
konsekwencye wojny. 

KTÓŻ MA CIEIPIEG? 

Niemcy, czy tylko kraje, którym Niemcy wy- 
rządziły krzywdę? Nie oddać sprawiedliwości 
wszystkim tym, którzy mają prawo do sprawie- 
dliwości, znaczyłoby, wystawić Świat na nowe 
nieszczęście. 

Memorandum niemieckie twierdzi, że trzeba 
wziąć pod uwagę rewolucyę niemiecką 1 że na- 
ród niemiecki nie jest odpowiedziainym za po- 
litykę swych rządów, ponieważ odebrał im wła- 
dzę. Mocarstwa. sojusznicze i sprzymierzone u- 
znają zmianę, która nsiąpiła i są z niej zado- 
wolone. Zmiana ta oznacza wielką nadzieję w 
nowy porządek dla przyszłości Europy. Nie mo- 
że ona jednak wpłynąć na uregułowanie spra- 
wy samej wojny. Rewolucya niemiecka była 
odłożona aż do czasu, gdy armie niemieckie zo- 
stały pobite na pola walki, aż do czasu, gdy 
znikła jakakolwiek nadzieja korzystania z za- 
borczej wojny. W ciągu całej wojny, a także 
przed wojną, naród niemiecki i jego przedsta- 
wielele byl za wojną, głosowali za kredytami, 
podpisywał pożyczkę wojenną, słuchali rozka- 
zów swego Tządu, choóby one były dzikie, Część 
odpowiedziałności za politykę rządu spada na 
nich, ponieważ każdej chwili, gdyby chcieli, by- 
liby mogli rząd obalić. Gdyby ta polityka rzą- 
du niemieckiego powiodła się była, naród nie- 
miecki przykłasnąłby jej z takim samym ex- 
tuzyazmem, z jakim powiłał wybuch wolny. 
Naród niemiecki nie może przeto twierdzić, że 


sprawiedliwość wymaga, aby nie ponosił ,kon- 


Górny Sląsk zajmą 


, Warszawa. (Telef) Zdaniem przedstawiciela 
jednej z dyplomatycznych misyi ententy w War: 
szawie sprawa Górnego Śląska przedstawia się 
w ten sposób, że, wbrew podawanym przez pi- 
sma wiadomościom, St. Zjednoczene nie zechcą 
pPrawiopodebnie wziąć na siebie niewcizięcznej 


| roli rozjemcy, który jeżeli będzie nawet spra- 


wiedliwyin, ściągnie na siebie w końcu nieza- 
dowolenie obu stron. Według iniormacyi posia- 
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sekwencyi wojny dlatągo, iż zmienłi swoje rzę- 
dy, gdy przegrał wojną. 

Mocarstwa sojusznicze i sprzymierzone uwa- 
żają przeto, że pokój, który zaproponowały, fest 

dnlozo pokojom sprawiedliwości, Niemofej 
są one przekonane, że jest to 
POKÓJ PRAWA, ZGODNY Z WARUNKAMI, 
PRZYJELTYMI W CHWILI ZAWARCIA RO- 
ZEJILU. 

Nie można powątpiewać 6 zamiarach mo- 
carstw sojuszniczych i sprzymierzonych, mała- 
nowiicie, iż biorą one za podstawę regutowaniu 
spraw europejskich zasadę uwolnienia gnębie- 
nych narodów i utwerzenta granic xarodowyoch, 
o ile możności, według woli zalnieresowanych 
narodów, dając każdemu narodowi wszystkie 
ułatwienia wprowadzenia życia mieznieżneogu 
narodowo 1 ckonomicznie. 

Zastogowując te zasady mocarstwa sojuszał- 
cza i powzięły uchwałę co do 
odbudowania Polski jako państwa 
niezależnego z wolnym i pewnym 
dostępem do morza. 

Wszystkie terytorya, zamieszkałe yrzaz bę- 
dnożć niewątpliwie polską zostały przyznano 
Polsce., Wszystkie teryicrya, zamieszkała przez 
większość nientiecką, z wyjątkiem kilku imaie: 
wanych miast i koloniż, założowych ma ziemiach 
uiewątpliwie polskich, zostaly pozostawiona 
Niemcom. Wszędzie, gdzie woła Indu mogłaby 
być wątpliwą, przewidziano plebiscyt 
Miasto Gdańsk otrzyma konstytucyę 

welrego miasta. 


Mieszkańcy będą mieli autonomię. Nie będą 

oni pod panowaniem polskiem i nie będą two: 
rzyli części państwa polskiego. Polska otrzyma 
pewne prawa ekonomiczne w Gdańsku, Miasto 
zostało odcięte od Niemiec, ponieważ nie było 
innego sposobu dostarczenia tego „wolnego i 
pownego dostępu do morza”, który Niemcy 
przyzzekii odstąpić. 

Kouirpuopozycye niemieckie są w  zupelnej 
sprzeczności z podstawą, która została p<zyję- 
ta dla zawarcia pokoju. Przewidują one, że 
wialiie części ludności niewątpliwie polskiej 
pozosianą nadal pod panowaniem Niemiec, Od- 
mawiają one wolnego dostępu do morza naro- 
dowi o przeszło 20 milionach mieszkańców. Te 
kontryropczycye nie mogą być przeto przyjęte 

| przez mocarstwa sojusznicze 1 sprzymierzsne. 

| Mimo to nota niemiecka usprawiediiwiła (27) 
poprawkę, która zostamie zrobiona. Ze względn 
na twierdzenie, że Górny Śląsk, jakkolwiek za- 
mieszkany przez większość polską w sStesunku 
2 do i (milion 250.000 na 650.000 według cerzusu 
niemieckiego z roku 1910) pragnie pozostać nie- 
mieckim — mocarstwa godzą się ażehy kwe- 
stya: czy Śląsk Górny ma być częścią Niemiec, 
czy Polski, została rozstrzygnięta przez głoso- 
wanie samych mieszkańców. 

W dalszym cięgu dokument omawia sprawe 
terytoryum Saary, kolonii niemieckich, zobo- 
wiązań finamsowych itp. 
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danych przez dyplomacyę ententy w Warsza: 
wie, podczas dwuletniego terminu, nstanowio- 
| nego przez Xongres pokaiomy, Górny Ślęsk bę- 
| dzie zajęty przez wojska polskie. W międzycza: 


sie zaś, po ewakuacyi Górnego Śląska przez 
Niemców i presa przybyciem wladz polskich, 


rządy szzawować będzie cyceyalna kCzusya 


| międzywcalicyjsa. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Niebezpieczeństwo burzy rośnie! 


(Od naszego specyałnego korespondenta). 


Pimiżcj zamieszczamy  korespondencyę 

z Paryża, która dziś bezpośrednio po wrę- 

czenie Niemcom odpowiedzi na ich kontr- 

propuaycyć wyjaśnia wiele nieznanych nam 

ółów i rzuca światło na motywy, które 

sprowadziły krzywdzące nas rozstrzygnięcie, 
Paryż, 12 czerwca. 

(Atmosiaera polityczna w ostatnich criz: i 
mie ladre się cluktrycznością. Weak: o. iora vo- 
śnie niebezpicoczeńsuwo burt i to mie iede 
nego tylko ogniska. Ton stan vzeczy udnija się 
bardzo m ussircju Pavsżu i znajduje pemy wys 
raz w nerwowości giciiy oraz w ogólnej riech?- 
ci do inicresów. 

Szerzy się tutaj nastrój strejikowy w najważ- 
uiejszych gałęziach pracy, znajdując raoralne 
poparcie w podobnych ruchach, wybuchających 
sporadycznie wprawdzie, lecz coraz częściej i gę 
ściej we Włoszech. Także angielskie organiza- 
eye robotnicze stoją z bronią u nogi i rxzygo- 
towują się do kuoperacyi z francuską ©. G. T. 
(Confederation Generale du Travail). Coraz głoe 
śniej operuje się basiem międzynarołcwej ak- 
eyi W łonie organizacyi robotniczych rancu- 
skich waiczą ze sobą 2 prądy: ekonomiczny, 
smierzający tylko do uzyskania wyższych płac 
i innych korzyści materyalnych oraz do wpro- 
wadzenia ustawy o 8-godzinnym dniu pracy w 
kycie, oraz polityczny, którego ofenzywa zdąża 
narazie do powstrzymanie wszelkiej akcyi woj- 
skowej przeciw bolszewickiej Rosyi i bolszewic= 
kim Węgrom, do złagodzenia warunków trak- 
tatu z Niemcami, do zapewnienia  amnestyi 


przestępcom politycznym wreszcie do jaknaj- | 


rychlejszej demobilizacyi. Dalszym celem prądu 
politycznego jest obalenie rządu Clemenceau, 
jako „despotycznego* i burżuazyjnego, a jeszcze 
rewvlucya socyalna, do czego prowa- 
dzić chce organizacye robotnicze zwiaszczą p. 
Longuet, kandydat na francuskiego Belę Kuna. 
Sest nadzieja, że obecnie zwycięży prąd ekono- 
miczny. Może uda się wtedy zapobiec wybucho- 
wi strejku generalnego kolejarzy, górników wee 
głowych i robotników portowych. W każdym 
razie sytuacya jest silnie napięta i niewyja- 
iona a rząd „przygotowuje się energicznie do 
emilitaryzowania kolei na wypadek strejku ko- 
bojarzy oraz Ściąga wojska do Paryża. 
Na razie poradzono sobie nieżle z ujemnymi 
akutkami strejku transportowego w obrębie Pa- 
ryža. Z każdym dniem rośnie liczba pociągów 


podziemnych ne liniach Metropolitain i Nord- ' 


Sud, niemniej jak liczba tramwajów i omni- 
busów .Z każdym dnicm wzrasta liczba praco: 
wników, wracających do pracy w tych przed- 


siębiorstwach. Nadto dobrowolnej pomocy u- | 


dzielili w wydatnej mierze słuchacze szkół tech- 
nicznych. I tak np. na liniach Metroporitain na 
4400 osób, które pracowały 


112) Romans fantastyczno-społeczny. 


cemre 


W „Dzienniku państwowym“ pojawił się ar 
tykuł pióra dyrektora zakładów fabrykacyi ho- 
munkulusów, nader znamienny dia sytuacyj i 
vanazem uderzający swą treścią. Artykul byl 
zatytuowany: „Pomyłka nauki" i wykazywał 
przekonywująco, że nauka współdzistajac w 
wyrobie sztucznego człowieka, popełniła rzeczy- 
wiście tę pomyłkę, iż przyjniowała jako pew- 
nik, że homunkulusy skutkiem chemiczaci fa- 
brykacyi mają organiziny zupełnie wolur od 
Łądz zmysłowych. Okazalo się co innego: pierw: 
sza myśl, aby stworzyć żeńskiege homurxulu- 
6a, zbudziła drzemięce w uśpieniu uczucia w 
setkach tysięcy i wywołała opór przeciw idntych- 
czasowym stosunkom., 

IW odpowiedzi na te wywody naukowe, organ 
weteranów pracy wystąpił z wywodem, że no- 
wy ruch, jaki się teraz tak silnie ujawnii, jest 
nader ubolewania godny. Dziennik ten poprze- 
stał na razie na tem lvlko, ale w przededniu 
posiedzenia parlamentu, mającego obradować 
nad wnioskiem Filipa, wystapił ze strasznym 
artykułem, w którym domagał się ni mniej 
ni więcej, jak tylko, aby rząd usunął Avantie- 
go i Filipa, gdyż ich obecność właśnie wywe- 
tała taki zamęt. Naturalnie usunięcie tu — zda- 
niem pisma — powinno śię adbsć w sposób 
humanitarny, tj. bez bólu. 

Filipa ciarki przesz!:. 


gd 


nrzeczetał ię radę. 


szło 2000 osób, podczas gdy w pierwszym dniu 
strajku przedsiębiorstwo dysponowało zaledwie 
500 siłami. 
jasne jest, że obecny charakter masowy i 
strajkowy ruchu robotniczego we Francyi jest 
wodą na młyn Niemców. Łatwo może okazać 
ten, że właśnie rewolucyjnej skrajnej lewicy 
suty francuskiego, Polska zawdzięczać 
będzie to, ną co się zanosi, mianowicie zrekty- 
fikowanie całej gramicy zachodniej na korzyść 
Niemców o kilka kilometrów, a nadto plebiscyt 
na Śląsku. W tym ostatnim kierunku nie za: 
padła jeszcze decyzya na Radzie Czterech, ale 
zanotować należy jako poważną pogłoskę, że 
Framcya już ustępuje na rzecz plebiscytu pod 
naciskiem Lloyd George'a. 


Z drugiej strony jednak p. Paderewski nie 
stracił jeszcze nadziei co do pomyślnego zała- 
twienia tej sprawy. Prawie cała prasa francu- 
ska uderza obecnie silnie aa rząd, by nie czynił 
Niemcom żadnych koncesyi, szczególnie na 
koszt Polski, a kooperuje z nią w tej mierze 
konserwatywna prasa angielska. Fakt ten po- 
zostaje w iączności z aniagonizmem, jaki pa- 
nuje obecnie pomiędzy Northeliffem a Lloyd 
, Georg'em. Natomiast Hteralna prasa angielska 
i i przeważna część prasy szwajcarskiej urządza 
(prawdziwe orgie ataków przeciw Polsce, któ- 
| rym nie przeciwdziała dostatecznie akcya pra- 
| Sowa polskich czynników cficyalnych. Na tle 
| 
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pogromu koibuszowskiego dzie przeciw nam 
znowu bardzo silna kampania, której nie może 
sparaliżować izolowany okjektywnie głos takie- 
go znawcy stosunków polskich, jak p. Kennedy 
w tygodniku „New Witness“, o kwestyi żydow- 
skiej. Dziś rozeszły się tutaj niejasne niepoko- 
jące wieści o nowym pogromie w Krakowie, 
przyczem miało paść lub ponieść rany 150 csób! 
i: Będzie to nowy żer dla naszych licznych prze- 
: ciwników. Znowu będą odbywały się, jak nie- 
dawno po pogromie kolbuszowskim. meetingi 
"w Hyde-Park i w New-Yovrku. Znowu zapewne 
nikt z powołunych nie postara się o to, aby w 
prasie światowej wydatnie sprostować przesad- 
ne wieści, wykazać energie, jaką rząd polski roz- 
| owija dla tłumienia tych groźnych objawów. 
Wszakże w prasie zagranicznej nie było dotąd 
wzmianki o skutecznej akcyi gon. Szamoty, o 
wykonamiu wyroku doraźnego na jednym z her- 
sztów pogromu kolbuszowskiego i t. p. 

|  Coprawda trudno jest w duchu dla Polski 
, przyjaznym a przynajmniej  objektywnym, 
| wpływać na liberalna prasę angielską, która 
| popiera Lloyda George'a, jeśli p. Dmowski wcale 
| 


nie mówi, ani nawet nie wita się z Lloyd Ge- 
orgem. Skutków tej „niedyplomatycznej dyplo- 
| macyi*, dutującej się od lat. nie może cbecnie 
usunąć nawet energiczna, zręczna i konse- 
kwentna akcya p. Paderewskiego, który nieda: 
Lloyd George'a 


— Przecież chyba nie wezmą ranie siłą — 
zawołał pomieszany w najwyższym stopniu. — 
Zreszta nie dam. się; będę się bronił. 

— Co chcesz zrobić — zapytał profesor. 
Zażądam opieki polieyi, 

Przecież tu niema policyi. 

Udam się pod osłonę sądu. 

Tu niema sądu. 

Frawda.. Tu jest się zupełnie obuszczo- 
nym [u jest się bezailnym wobec wszelkich 
gwałtów ze siwony, państwa. 

Profesor uśmiechnął się smutno. łrzypom: 
niało się mu, że i niegdyś bywalo tak samo. 

Wieczorem przyszedł do profesora Pluto. Miał 
minę bardzo poważną. 

— Jest rzeczywiście wprosł niezwykiem. jak 
silne panuje podniecenie -— oświadczył. — Qa- 
leryve parlamentu będą jutro przepełnione. Oba- 
wiam się, że jutro, po kilku wiekach spokoju, 
przyjdzie do gwałtownej burzy. 


z przestrachom Filip. 

— Utwoszyły się dwie potężne grupy -— cią- 
enal dalej Plato, nie zważając na zapytanie Fi- 
lipa — obie są prawie jednako Silne i jutro przyj 
dzie między niemi do gwałtownego starcia. Po 
prostu nie rozumię, skąd się to wszystko bierze 
i to tak nagle. Przez całe wieki żyli homunku: 
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lusy w spokoju, a tu nagle przychodzi do wy- ; 


buchu wojny domowej. Pragnąłbym iylko jed- 
rczo, Mianowicie, aby przeszcd! wniosek pana 
Filipa. 

Profesor mimo całej powagi polożcnia, usinie- 
chnąż się nieznacznie. zdawało się mu bowierm, 


j 
| 
| 
| — Ale chyba nas stąd nie napędzą — zapytał 
| 
| 
H 


Numer 183, 


w sprawie Górnego Śląska przed Radą Czte- 
rech. 

W tym nieszczegółnym „sursis“ polskich 
„akcyi* politycznych na targu światowym tkwi 
pewien nowy tragizm jeśli się uwzględni, jak 
świetnie wygląda położenie militarne Polski w. 
porówmaniu » benjaminkami Ententy. Kołczak 
silnie pobity koło Ufy, wskutek czego znowu 
wstrzymana koncentryczna, akcya przeciw bol- 
szewikom, prowadzona od południa przez De- 
nikina, od wschodu przez Koiczaka, od północy, 
przez inne ochotnicze wojska rosyjskie i Angli- 
ków, od północnego zachodu pnzeż TLstończy: 
ków. Czecho-Siowacy wielkim głosem wołają a 
pomoc bici na całej linii przez bolszewików 
(czy też pseudo-bolszewików) węgierskich. Ru- 
munom także jest gorąco; także pragnęliby po- 
mocy wojskowej Ententy na froncie besarsha 
skim, a usposobienie ludności rumuńskiej wo- 
bec Ententy nie jest bynajmniej życzliwe. Od- 
bywają się tam nawet częste zgromadzenia o 
hasłach dla Ententy wręcz nieprzyjaznych. Na 
północy między Łotyszami a Estami brużdżą 
bezkarnie wojska, niemieckie, udając, że dążę 
do skoordynowania akcyi przeciw bolszewikom 
a w rezultacie ostatecznym bolszewikom dopo- 
magając. Na Węgrzech okupacya francuska nie 
zapobiegła powstaniu rządu  bolszowickiego. 
Wreszcie opuszczenie Odesy i Krymu przez woj: 
ska Ententy nie było dowodem siiy ani rozum- 
nej polityki, jeśli pominiemy nader przykre o- 
koliczności, towarzyszące tej spmtawie, o których 
będzie rozprawiała w tych dniach francuska 
Izbą Deputowanych, 

Jedna jedyna Polska nie potrzebuje i nie żą- 
da pomocy wojskowej, lecz zwycięża szenia, roz. 
szerzając granice swoje ku wschodowi i tworząc 
znowu prawdziwy wał ochronny dla Europy, 
przed powrotną falą barbarzyństwa azyaiycko- 
rosyjskiego. Któż tutaj zdaje sobie z tego Spra- 
wę w całej pełni? Któż w tonie Ententy chce 
to ocenić — prócz przeważnoj częsci opinii fran- 
cuskiej chętniej wprawdzie, ale zbyt mało pos 
informowanej o tej wyjątkowej dzielności i o 
tej szczególnej roli Państwa Polskiego? Gdyby 
Czecho-Słowacy zmaleźli się byli w tak wyjąt- 
kowo korzystnem położeniu, byliby niewątpli- 
wie z pomocą swego aparatu propagandy pres 
sowej zagranicą zrobili z tege boważny pulity= 


cziy kapitał dla sicbie. Nasza akcya dyploma- 


tyczna i prasowa zagranicą wymaga gwaitow- 
mie gruntownej rewizyi i reorgamizącyj! 


Do czwartku 19 b. m. można oglądać 


W KINIE „OPIEKA“ 


DWIE GWIAZDY FILMOWE: 


Henny Porten w znakomitej trzechakto- 
wej komedyi „Hrabianka pokojówką" 
i Viggo Larsena w deiektywicznym dra- 


że i Piato, ten poważny Plato, także zapragnął 
din, siebie kobiety. 

Plato dostrzegł uśmiech i zauważył: 

—- Nio mam tu na myśli siebie, skoro pragne, 
aby przeszedł wniosek, ale właśnie myślałem 
przy tem o panach. Jezeli bowiem wniosek upa- 
drie, to sytyacya panów ukształtuje się tu bar- 
dzo uiepomyślnie, rząd bowiem musi się posta- 


rać o to, aby uchronić państwo przed podobne- ` 


mi ewentualnerni nowemi wstrząśnienianii, 

— Czy pam się obawia o nasze życie? — za- 
pytał Avanti. 

Plato milczał. 

Filip spojrzał na niego z lękiem i rzekł: 

— To jednak niesłychaiie, co się tu dzieje. 
Homunkulusy uie mówią o niczem innem, tylko 
o kobiecie. Wie pan, panie Plato, mnie się ho- 
munkulusy teraz tak wydają, jakby byli wul- 
kamami, co to na. całe lata umilkłv, a potem 
nagle zaczynają buchać ogniem. Co prawda, 
nigdy nie pomvślałem, że sprawa może się 
rozwijać. 

Było już późno w nocy, gdy niespodziewanie 
zgłosił się Plato i zbudził profesora oraz Filipa. 
zawiadamiając, że musi natychmiast pomówić 
z nimi w mader poważnej sprawie, 

-— Proszę mi wybaczyć — mówil z niezwy” 
kliem u niego podniecenien: nerwowem — że 
niepokoję pana w nocy, ale moim obowiązkiem 
jest slużyć panu. Dlatego przybiegłern tu, aby 
pauów ustrzedz przed grożącem niebezpieczeń- 
stweltu:. 

— Cóż się stało? —.- zawołał profesor z prze- 
rażenmierm. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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staxów, 19 czerwca. 

Niedawno dzienniki angielskie i francuskie 
oświadczyły, że w razie, jeżeli Niemcy zasadni: 
czo zgodzą się na wydanie Wilhelma w ręce 
koclicyi, należy zrezygnować z położenia swej 
ręki karzącej na jego osobie, a to dlatego, iż . 
ilolandya jest przeciwną wydaniu Wiłhelna i 
ponieważ ani Francya, ani Belgia nie są sklon- 
ne do odgrywania roli prokuratorów, Belgia z 
tego mianowicie powodu, iż sama posiada krói- 
la, nie może więc sądzić i karać byłego piastu- | 
na cesarskiej i królewskiej korony. 


eyr 
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Deklevacye tego rodzaju ośmieliły oczywiście i 
zera“ kiórych liczba ostatnimi ! 
l 


stronników „Kaj 


dd 


iz bez w 
pojawienie sie Wóhetna w 
milone Kan 

Widząe. iż jedyną przeszkoda powrotu Wil- 
belma stanowić może rząd obecny, pangernia- 
pisci zaostrzają propagandę. Zaznaczyć jednak 
należy, iż nawet członkowie obecnego gabinetu 
socyalistycznego jednogłośnie oświadczyli, iż 
to, co oni nazywają „prestiżem Niemiec" zeka- 
zuje in wydać Wilhelma koalisyi laksamo, jk 
każdego innego ovywntela niemieckiego. 

agitatorzy pamgermańscy mają zadanie ła- 
twe, jesli idzie o krytykę rewolucyi i rządu o- 
becnego z racyi niepokojącej syłuacyi, w jakiej 
ziałazły się Niemcy. Mogą oni bez przeszkody 
sławić dawne rzady. a wiekszość tvch. którzy 
ich słuchają, nie widzą, albo nie chcą widzieć, 
i wiedzieć, że właśnie stary rząd doprowadził 
Niemcy do obecnego stanu. 

Większość oficerów, rojalistów z tradycyi i 
usposobienia, skrycie lub jawnie przykładają 


AED rzeddanvch, 


rękę do agitacyi, puszczając w obieg listy, pod- | 


pisywanę przez tysiące obywatel, dsmznnją" 
cych sią powratn bylego pana i wladcy. 
Najskułteczniejszemi agitatorami są cf, któ- 
rych zwą „królami zdelronizowanymi Prus“, 
czyli radcy prowincycnalni starego rządu, wię- 
ksrożć, których dziś pełni swe urzędy i którzy 
xorzystają czynnie z tej ekazyji oraz z pobłaż!ti- 
wości I SAGI rządu, aby uprawiać propagan- 
cię nietylko na wiecach chłopskich, ale nawet 
na zgromadzeniach ciał publicznych w momen- 
cie wykonywania swych funkcyi urzędowych. 
w szeregu agitatorów niezwykle czynni są 
naziorwyje uiemiescy, jak tego Świeżo dał to- 
wod zaufany kapelan byłego „kajzera”, pastor 
Diysduter, który w opublikowanym przez sie- 
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(m-m) Malarya, która tak bardzo rozpowsze- 
chniła się u nas podczas wojny, jest chorehą 
hardzo upertą i tudną do leczenia, szczegól- 

jo. jeżołi chodzi o t. zw. „małaryę twopikalnę '... 

Niekiedy zdaje się, że chory jest już zupełnie 
wzileczony, a tyrmmczusem zarazki przyczajone 
czekaja niekiedy miesiącami na chwilę, 
sposobna do nowego wybuchu ziośliwej cho- 
roby., 

Lekarze próbują niejednokrotnie zatem za po- 
mocą odpowiednich środków „sprowokować“ 
nowy atah, to jest wywabiwszy bakterye z kry- 
jówek, (śledziona, szpik kostny, gruczoły lim- 
fatycznie) do krwi, niszczy się je później zany- 
mi ogólnie środkami, jak chinina, salvasan, ar- 
szenik it. p. 

Dr Aladar Fienselmann podaje w „Wiener 
kiinische Wochenschrift“, że udało mu się vy- 
wołać za pomoca małych dawek benzolu wy- 
buch malaryi i następnie przez skombinowame 
leczenie chininą i benzolem osiągnąć pomysl- 
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Warszawa, 18 czerwca. 


Jak wiadomo, dwie kompanie milicyi ludo- 


BE 


wej zostaty niedawno — na własne przytem 
żądanie — wysłane na front. Otóż na pierwszy 
przegląd, wyznaczony przez władze wojskowe, 
iailicyarci zjawili się ze znacznem opóźnieniem 
iw dodatku z czerwonemi kokardkami przy 
czapkach. Oczywiście otrzymali rozkaz zdjęcia 
tych oznak, niedopuszezainych w szeregach 
armii. 

Kiedy następnie robiący przegląd generał w 
serdecznem przemówieniu zażądał, aby te dwie 
kompanie zluzowały inne, należące do jednego 
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cuwrotem Wiaslimau do Borina. 
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Nowy sposób leczenia m 
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ne milieyi ludowej na fre 
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bie artykule ośrulela się jeszcze mówić O.. „U- 

czuciach pacyfistycznych eks-cesarza“! 
Opowiada on, iż w kwietniu 1909 r. Wilheim 

przyjął w jego obecności Anglika, niejakiego p. 


. Bakera, który na zapytanie, zwrócone do ce- 


sarza, diaczego Niemcy przygotowują się do 
wojny, laką otrzymał odpowiedź: 

— Gdybym był pragnął wojny, mógłbym ją 
był rnieć już dawno, ale opierałem się temu za- 


wsze energicznie. Dlaczegóżbyśray mieli pra- 
i gnąć wojny? Czy sądzi pan, że jest jasaxol- 
i wicek i<cya do jej prowadzenia? 


— Ale — rzekł Baker — Niemcy notrzebują 
nowych terytoryów dla swego nadmiaru ludno- 


i i "i ! ści Potrzebują one kolonii. 
czary wzrosła w Niemezech niczmiernie, tak, | 


Tak -—— odrzekł cesarz — ale Anglia tak 


sprawnie kolonizuje, iż lepiej, ażeby nadal to 
zyniła. Co się nas tyczy, to uprawie” nadal 
bandel. 

Gdy obecny przy tej rozmowie niejaki P. 


Neufville zwrócił uwagę, że człowiek, któnemu 
! uda się zbliżyć trzy wielkie narody cywilizo- 


wane, Francyę, Anglię i Niemcy, w sprawie u- 
trzymania s będzie największym me*' i 
historyi, Wilhelm dorzucił: 

potrze- 


— Do urzeczywistnienia tego dzieła 
bujemv nowego reformatóra. 

Baker, dotykając piersi i ramion Wilhelma, 
rzekł wtedy z oczami łez pełnemi, iż cesarz Wil- 
helm jest tvm mężem, na co Wilhelm, wielce 
rzekomo wzruszony, odrzekł: 

— Ja także chcę tego samego, ale żeby to 


ną 


: zadanie wvnełnić, trzeba być dość silnym, aby 


narzucić pokój. 

Pastor Dryander zapewnia, iż słyszał cesarza, 
skladającego podobne dekiarącye w r. 1913, „dy 
szefowie Anglii i Rosyi asystowali przy małżeń: 
stwie księżniczki Wiktoryi Ludwiki. Tenże je- 
dnak pastor zaznacza, iż niedyskretni przyja- 
ciele lub też przeciwnicy Wilhelma twierdzili, 
że cesarz kreślit na dokumentach ołówkiem u- 
wagi, będące w sprzeczności z pokojowemi rze- 
komo uczuciami: byłego władcy Niemiec, War- 
ny służka Wilhelma oświadcza oczywiście, iż 
wojownicze te uwagi nie odtwajrzały istotnych 
myśli cesarza, lecz były frazesami porywczymi, 
rzucanymi na. gorąco, dającymi fałszywy obraz 
jego usposobienia, 

W taki to sposób, opowiadaniem bajeczek o 
pokojowych dążeniach lamparta pruskiego, 
Ściele się w Niemczech Wilhelmowi drogę po- 
wraotu do ojczyzny i.. władzy. Analogicznie 
przygolowywali ongi Francuzi powrót — Napo- 
leona... —ceki. 


mremen 
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ny skutek nawet przy zastarzałych, zamiedka- 
ych wypadkach. 

Przed półtora rekiem dr Henselmann miał 
pod swą opieką siedmnastoletniego chłopca, 
który przybył z Palestyny, trawiony malarycz- 
ną gorączką... Traci on siły i mizerniał coraz 
tardziej.. Chinina i salvarsan nie wywoływały 
żadnych ¿mian na tapsze. Wówczas doktór za- 
ordynował pacyeniowi trzy razy dziennie da- 
wkę bonzolu 0.1.. Przed zażywaniem benzolu 
chory miał gorączkę ustawicznie, wpływ ben- 
zolu zmienił ją na typową gorączkę zmienną, 
opadającą niekizdy zupełnie. Skombincwuna 
terapia z chininy i benzolu oczyściła krew z za- 
razków, gorączka powoli ustąpiła, ustąpiły ró- 
wnież opuchnięcia śledziony i wątroby... Pa- 
cyent wyleczył się ze swej anemii i po jakimś 
czasie powrócił zupelnie do zdrowia. 

Bliższe zbadanie tych interesujących rezul- 
tatów byłcby wielce wskazanem, bo niestety 
plaga malaryi, zdaje się, że jeszcze przez dłuż- 


szy czas gnębić będzie wszystkie kraje, przez 
które przeszła wojna, 


necie. 


Z pułków, który o głodzie, chłodzie, bez butów 
w ciągu 4-ch miesięcy pełnił służbę wartowni- 
cza na spokojnym zresztą odcinku, milicyaneł 
cświadczyli kategczycznie, że na żaden front 
nie pójdą i Że wracają do Warszawy. Nie po- 
słuchali również, gdy rozkaz został powtórzony 
i wpakowoli się samowolnie do wagonów, aby 
wracać do Warszaw y. 

Nie mogąc tolerować podobnych postępków, 
władze wojskowe zarządziły odpowiednie środ- 
ki i, wypuściwszy pociąg z milicyantami w stro- 
nę Warszawy, w odpowiedniem miejscu kaza- 
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ły go zatrzymać i oczekujący tutai oddział żan- 
darmów polowych zażędzi od miiiicrantów nae 
tychmiastowego ziożenia broni. Ci jednak nie 
tylko odmówili, lecz przyjęli zardakiaów © 
gmiem, Sd którego jeden z nich zginął, Dopiero 
groźba rozwinięcia akcyi ze strony pociągu pan- 
cernego, skłoniłą milicyę do złożenia iz 

Wszyscy, zarówno oficerowie, jak | szesegow- 
cy, zastali aregutowazi i zamkaięci w więzienia. 
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wiamaniom? 

Hraków, 19 czerwca. 

(m-m) „Przeemysi nocnych wlamaú należy 
do tych gałęzi przemysłu, które w czasie wojny 
nie tylko nie upadły, aie doszły do pełni rozkwi- 
tu. Panowie włamywacze niekiedy w jednym 
tygodniu mogą zanotować tyle „operacyi”, ile 


dawniej wykonać nie zdołali w ciągu trzech 
miesięcy. 
Wykonywaniu tego popłatnego „rzemiosła* 


sprzyja brak środków zapobiegawczych, któ- 
rych dosiarczyé nam może technika, a które 


! zdołają, jeżeli nie zupełnie obrzydzić, to w ka- 


żdym razie trochę utrudnić włamywaczom ich 
„fach, 

Elektrotechnika daje nam do rozporządzenia 
dwa przedewszystkiem główne systemy kon- 
strukcyjne: kontakt bezpieczeństwa i „aparat 
do podsłuchiwania '. 

Nowoczesny kontakt bezpieczeństwa przeciw: 
ko włamaniu, jest w ten sposób skonsiruowa- 
ny, że każde wstrząśnienie, zmiama kształtu, 
ogrzanie powoduje zamknięcie prądu.. Jeśli np. 
w kasie żelaznej znajduje się tego rodzaju kon- 
takt bezpieczeństwa, to najlżejszem poruszeniu 
kasy z miejsca przy próbie podważenia drzwi- 
czek żelazną sztabą, odzywa się dzwonek alar- 
mowy. 

Drugi ochronny środek przeciwko włama- 
niom, to aparat do „podsłuchiwania', kom- 
pleks mikrofonów, połączonych w specyalny, 
sposób z odpowiednimi telefonami. Urządzenie 
tego aparatu jest takie, że gdy w danej ubika- 
cyi dadzą się słyszeć jakieś głośniejsze szmery, 
aparat alarmuje. 

Oczywiście trzeba baczną uwagę zwrócić na 
to, iżby instalacya aparatów bezpieczeństwa, 
jak najmmiej rzucała się w oczy... Nowoczesny, 
włamywacz rzadko oznacza się  ignomancyś, 
najczęściej posiada lyte wiadomości z elektrote- 
chniki, że przewody elek., baterye, wszelkiego ro 
dzaju dzwonki są mu podejrzane į siara się on 
odrazu unieszkodliwić je.. Należy mu więc w 
tem przeszkodzić przez instalacyę z drutów ele= 
ktrycznych, które alarmują, jeżeli włamywacz 
dostamie się do danej ubikacyi, a jeśli usiłuje 
je przeciąć — alarmują również. 

Zatem kwestya zaalarmowania, to rzecz pod- 
stawowa, ale nie wszystko jeszcze.. Bo na cóż 
przyda się nejgwałtowniejszy alarm, jeżeli na- 
tychmiastowa obrona nie spłoszy rabusiów... 
A bywają omi obecnie wielce zuchwali i dobrze 
uzbrojeni, Jakiś tam stróż z psem, z pałką sę- 
kaią lub nawet a rewolwerem, nie przestraszy. 
ich tak łatwo. Należałoby więc zastosować środ- 
ki bardziej energiczne, o która przy obecnym 
rozwoju techniki nie trudno. Gazy trujące, ma- 
terye wybuchowe, automatyczne kanabiny ma- 
szynowe — wszystko to może być użyte w wal- 
ce z plagą wiamańn. 
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Wyprawa na Spisz. 


Młode dzienniki —- to zupčnie jak małe dzie: 
ci, Trzeba mieć z niemi dużo cierpliwości i po- 
błażamia. Jedno dziecko boi się — duchów i 
przerażone bajkami stacej siużącej drze się w 
niebogłosy, że na. Wawelu „coś straszy“. Jest to 
dziecko hardzo nerwowe z tej przyczyny, że 
nie chce pić mleczka iylko -- wódeczkę. Drugi 
bachor dziennikarski jest, jak to mówią niańki, 
„zuchwały“ i „nieusłuchany* wskutek czego 
bywa od czasu do czasu karcony. Temu chłopa- 
kowi ubzdurało się jechać koniecznie na Spisz. 
Chłopcy w tym wieku wybierają się nieraz w 
podróż naokoło świata lub na wojnę z „dzikimi 
ludżmi“, o których naszytali się u Mayne-Rayg 
da lub Maya. y 

Nasz „maiy“ wybrał się na Spisz. Była to po” 
dróż raczej w wyobraźni. Bujna fantazya dzie= 
ciaka wzięła Zakopane za N. Targ, N. Targ a 
Spisz. Najlepszy dowód, że list do mamy»redak- 
cyi datuje z N. Targu, a w liście tym stwier- 
dza, że korespondencyę tę pisze — w Zakopa- 
nem. Bohaterskiemu malecowi śnią się patrole 
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Mraltów, 19 czerwca. 

(T) Wczoraj o godzinie 5-tej pò południu za- 
szedł na tutejszym dworcu z powodu nieostroż=: 
ności i ścisku straszny wypadek, którego epilo- 
giem była śmierć 10-lctniej kobiety 

Matylda Janas z krosna, córka (smiejszego 
rolnika i brat jej Franciszek, rolnik, przyjechali 
onegdaj do Krakowa na zakupno zboża. Nabyli 
tutaj 50 klg. żyla, z którymi udali się na. tutej- 
szy dworzec kolejowy, by o godzinie pół do 6-ej 


odjechać w stronę Tarnowa. Wiaśnuie na dwor: i 


cu przesuwane wagony tego pociągu i jeszcze 
pociąg był w ruchu, gdy zniacierpiiwieni i spie- 
szący się podróżni poczęli cisnąć się na stopnie 
wozów. 


wojskowe, przepustki, straże czeskie i t. p. 0- 


kropności. Przy końcu rozpłakał się i woła, że | 


on nie winien, tylko starszy niedobry braciszek, 
ktory mafabrykował plotek i dlatego cała wys 
prawa spiska się nie udala. Zaczeniony brat 
starszy zbyt seryo wzisł żale małego dziennicz- 
ka i zbyt surowo karci publicznie jego płochość. 
Į po co? Czy oa nie był także dzieckierm, czy 
on także nie bawił się geoplanami i nie marzył 
o owalnych kołach przy wagonach? 
odkrywał a la Verne „Atlantydy“, do której 
przez złote łańcuchy dopiywał łodzią podwodną? 

Jedno tylko świadczyłoby mmiej pięknie © 
serduszku małego podróżnika ra Spisz. Krzyczy 
przed wszystkimi, że i ntama-redakcya winna, 
bo ogłosiła ów liścik, nic mający nie z charak- 
taru publicznego i sam się dziwi jakim sposo: 
bem mogło to się dosłać do druku. 

Jednem słowem wszyscy byli tu winni: i 
mamia-redakcya i brat starszy... Mój Boże! Zwy- 
kła logika rozżalonego dziecka!... 


R 


NA MARGINESIE, 
Diaczesge mieczy? 


(t) Jak się ostatecznie przedstawia sprawa 
oaszych zachodnich granic, sprawa Gdańska i 
Górnego Śląska, Prus zachodnich i wschodnich? 
Czy i jakie zmiany zaszły w pierwotnym tra- 
kiacje pokojowym, przedstawionym ohecnie 
Niemcom do podpisu? 

Na ten temat prasa polska do dnia dzisiejsze- 
go smuć jeszcze musi domysły, a w najlepszym 
nazio opierać się może jedynie na doniesieniach 
wżedenski-go, a więc obcego i tendencyjnic fal- 
kzującego dotyczące nas wieści Biura kores- 
pondency;nago... 

A przecież trahiat pokojowy w formie osta- 
tocznej i zdecydowanej doręczony już Niemcom 
vostai, a przecież r:ąd polski, mający swe 
przedsiawicielstwy w Paryżu, imający na swe 
kaługi teiegrafy tskrowe i zwyżłe, kuryerów i 
pomiaLiCÓW, Coś o faktycznej treści tego traktatu 
wiedzi?6 musi. 

Dlaczego więc tak wstydliwie milczy? Cze- 
mu niż daje prasie polskiej autentycznych i 
bezpośrednich wyjaśnień? 

Jeśli w tnaktacie tym kryją się fakta dla na: 
rodu naszego niepormyślne, to naród, zwłaszcza 
naród polski, przywykły do ciosów i mozczaro- 
dwań, przyjmie o nich wiadomość «z męskim 
bartem, jak na naród dojrzały przystało. Ale 
niech się naz przecież dowie, jak się przedsta- 
wia istotnie sprawa granic naszego państwa, 
komu zawdzięcza; kięskę lub sukces j jakie sa 
cb rozminay. 

Dalsza zabawa w milczka jest nie ra miejscu, 
Chcemy wiedzieć, wiedzieć bezzwłocznie calą 
prawdę, choćby była przykra i bolesna. W nie- 


świadomości dłużej żyć nie możemy. Jeśli rząd. 


nasz wie coś — a wiedzieć powinien — to niech 
zabierze głos. 
Czekamy! 


B.C 


a © | wie l 
najlepsza faroka de materyi, 
Na żądanie wysyłamy próbki każdemu ; 
Il darmo i czletniell | 
Bom handlowy J. Lesarkiedic, Kraki, synsk gł ii. 
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Czy nie | 


GONIGO BRAROWSERI 


Bast at nera ' 

BI DA l. 
EOKEURÓL J MIE M BUG, 
przez kela maszyBsy. 

,  Popchnięto i Janasównę, która w dodatku 


dźwigało na plecach wóc ze zbożem. Pośliznęla 
sią i wpadła pod kola uadjczdżujgce; maszyny, 
która zmiażdżyła jej klatkę piersiową przeci- 
| nając ją literalnie przez pół. Z pomocą pospie- 
| szyi brat jej Franciszek, którego złapały koła 
mmaszyny, drąc na nim ubranie. Na szczęście 
| wczas odskoczył doznając tylko lekkich kontu- 
| zyi Zwłoki nieszczęśliwej kobiety odstawiano Í 
no. oddział medycyny sądowej. ; 
Przy tem nadmienić wypada (o czem już kil | 
ao” wspominaliśmy), że ubecny nieład i 
krytyczne stosunki panujące na tutejszym 
"dworcu były już kilkakrotnie przyczyną. 
szczęśliwych wypadków. 


Í 
nie- | 
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| 
| POLSKI REXODZIELMIK" | 
| Kraków, Mikołajska 23, 


| przyjmuje zgłoszenią na roboty kaflarskie, fery- 
alne dla firmy Stanisława Mitery. 


Kraków, 10 czerwca. | 


j 

| 

I 

| (T) Cóż jest piękniejszego i szlachetniejszego | 

| niź miłość matki dla swego dziecka. Ohecna nę- | 

! dza ogólna u wielu jednostek spaczyła nawet ; 

| i to uczucie; a wstyd, jakiego doznaje nieślubna 
matka, a przedewszystkiem brak przytułku, 

| głód i rozpacz, która goni obrzuconą zewsząd 

| pogardą „nieślubną' matkę dokonują swego. 


Wsi koło Brzeska służyła po różnych  „pań- 
stwach* w Krakowie i tutaj stał się jej „przy 
padek“. Odstawiono ją do szpitala i tam 4-go 
czerwca powita dziewczynkę, którę ochrzczono 
imieniem Stanisławy. 

Dziecko to było nieszczęściem Wojnickiej, to- 
też maltretowała je od chwili urodzenia tak, że 
pielęgniarki szpitalne były zmuszone interwe= 
niować. Dnia 14 bm, Wojnicka cpuściła szpital 
z dzieckiem i odrazu znalarła się na bruku bez 
środków do życia. 


Udała się do t. zw. rajfurki, zamieszkałej przy | 
ui. Skałecznej, by za jej pośrednictwem wysta- 


Numer 163, 


RER YW Z 


Mn SEA LEGG 


DOMENICA kiii 


najwspanialszy dramat seryi tegorocznej 
Nordisika z Karen Sandberg i Antonim 
Verdier w rolach głównych, oto najnow- 
szy senzacyjny program „UCIECHY*, 
Film ten grany w Warszawie bez przerwy 
przez pełne 6 tygodni, wzbudził prawdziwy 
zachwyt i olbrzymią Ssenzacyę w kołach 
miłośników kinematografii. 


Jenerala zsięsiwa ma Kraków i zat. Galicję 


patentowanego aparatu „DELFIA”, 


który niezbędny jest w każdem mieszkaniu, ło- 
kalu, sklepie, magazynie, banku, dworze i t, d. 
oddany poważnej firmie lub osobom rozporzą- 
dzającym odpowiednią organizacyą. Zgłoszenia 
od godz. 10—12: Hotel „Imperial“, ul, Koper- 
nika l. 6, pokój Nr. 2. H 


tka topi swe dziecko w Wisie. 
Tragedya głodnego dziecka i bezdomnej matki. 


rać się o jakieś zajęcie, miejsce mamki lub pia- 
stunki. Jednak mapróżno; nikt się nie zgłaszał, 
Matka z dzieckiem tymczasem cierpiały głód i 
ostaimią nędzę. Doradzono jej. by oddała dzie- 
cko do Zakładu Dzieciątka Jezus, lecz tam 
przyjęcia jej odmówiono. Zrozpaczona wróciła 
do swej „rajiurki', a ta rzekomo miała powie- 
dzieć: 

— Nie pozostaje ci nic innego jak tylko dziec 
cko utopić. Co też Wojnicka uczyniła. 

W niedzielę około g. 10-tej wieczorem Wej- 
nicka w ostatniej rozpaczy, gdyż od poprzed- 
niego dnia nic nię jadła a i dla dziecka brakło 
w piersi pokarmu, udała się nad Wisi obok 
I-go mostu i zawinąwszy je w szniaty rzucie 
do Wisły. 

Następnie wróciła do „rajiurki" i przyznała 
się do czynu. Domiesiono o tem policyi, która. 
spowodowała jej aresztowanie. Przy przystucha: 
niu Wojnicka oświadczyła, że utopiła dziecko 
z z braku środków do życia i ostatniej 
nędzy. 


a, (00m, 


19-Jetnia służąca Julia Wojnicka z Wielkiej 


Jak gospodarowali bandyci w Związku turystycznym. 


Rozbicie kasy i kradzież gotówki. 


(T) Już przed tygodniem mieszkańcy domu 
| 1.89 ror ul. Szpitalnej, gdzie mieszczą się biu- 
ra Związku turystycznego — zauważyli w sie- 
niach i ma schodach tego domu kilku podejrza- 
| nych indywiduów, którzy niby bez celu kręcili 

się tam i sam. 

Wczeraj wreszcie dowiedziano się co ta wizy- 
ta miala znaczyć. Oto stróż tego domu, F'ran- 
ciszek Kuśnierz, gdy rano o godz. 5-tej zeszedi 
by otworzyć bramę wchodową, zauważył, że 
ktoś już go wyręczył. Brama stała na oścież o- 
tworem. Jakież jednak było przerażenie wszy- 
stkich — gdy ramo o godz. 8-mej weszli fun- 

| biura z p. Stanisławem Moskwą 


| Kraków, 19 czerwca. 


Czarna księga paskarska. 


q zastali drzwi wyważone, a główną kasę wert- 
heimowską Tozłupaną. Pan Moskwa oświadezał, 
że wyszedł z biura o godzinie 12-tej w nocy... 
Zatem bamdyci dokonali włamania między go- 
dziną 12 a 6 rano. 

Rozbili oni, a właściwie przepiłowali stalową. 
kasę z gotówką, zabierając znaczną a nieusta- 
iong jeszcze kwotę (około 150.009 K). Bandyci 
zostawili narzędzia tj. pilniki, a także dwie 
chustki i papierosy egipskie (!). Policya wysta- 
ła na miejsce zbrodni agenta z psem policyj- 
nym. Jest wielkie prawdopodobieństwo, że w 
rabunku uczestniczył znany a niebezpieczny 
bandyta Bobel. Dochodzenie w toku. 


Dalszy ciąg paskarskiege remania, — Wyłoniiy sie cukier 
awa, 


Kraków, 19 czerwca. 

(T) Od kilku dni, jak to mówią: „bania roz- 
bila się z paskarzami. Wczoraj donosHiśmy o 
niefortunnych „kawiarzach*, którzy nawarzyli 
sobie kawy i dostali się „pod Telegraf", dziś 
wylazło na światło dzienne (z mroków krakow- 
sko-paskarskiego Erebu) kilku paskarzy cukro- 
wych. Wczoraj między godzina 9-tą a 10-ią rano 
kilku przedstawicieli Straży obywatelskiej pod 
komendą p. Tomaszewskiego i organa policyi 
(powiadomieni przedtem o machinecyach pa- 


skarskich kilku panów) udali się na róg ulicy | 


Basztowej i Długiej, gdzie miało miejsce ren- 
dez-voas paskarskie. Paskarze widząc zdala 
funkcyonaryuszów policyjnych, Straży obywa- 


telskiej wsiedli do doróżki i udali się w stronę 
dworca towarowego. 

Za uciekinierami udali się ich iowcy i dogo- 
niwszy ich na towarowym dworcu, zauważyli, 
że trzej paskarze naradzają się i wreszcie, by 
zmylić pagoń, udali się w kierunku składu to- 
warów Mendelsohna. 

Leez nie tutaj był cel ich wycieczki. Jak na- 
stęprie się okazało, zmierzali oni do magazy- 
nów Związku ekonomicznego Kółek ro'niczych, 
gdzie ich też wreszcie przychwycono. Po dłuż- 
szycł. reztraktacyach i certowaniach się, trzej 
aresztowani paskarze przyznali się, że cukier, 
ztóry rzekomo przeznaczony byi dia Zwiazku 
Kołek rulniczych. jak również «urogat kawy 


Numer 163. 
raielvnej oni podjęli i puśclia n” pasek, ewen- 
tnaskie Cierowali pokątnym krakowskim kup- 
com, 

Podczas rewizyi znaleziono w magazynach 
Związku Kóiek rolniczych na dworcu 7900 kg. 
cukru (melasy) i 20.000 km kawy mielonej 'su- 
rogatu) oierowane przez paskarzy po 4 K 50 b. 
za 1 kg. Cukier tea i kawę, którą paskarzce 
mieli zamiar puścić w dalsze ręce skonfisko- 
wano i odstawiono do tutejszych magazynów 
Ministerstwa aprowizacyi: 

Aresztowano: í 

1) Józefa Jasińskiego, lat 42, urzędnika Þann- 
kowego i kupca, 

2) Karola Zaufzła, lat 28, magistra farmacy' 

3) Siamisława Paraniuka, lat 23, słuchacza 
medycyny. 

Głównymi przedsiębiorcami w tef aferze by 
Jasiński i Zaufal Paramiuk (znany krakowski 
ptak niebieski) był komiwojażerem i pośredn: 
kiem dwu powyższych paskarzy. Jasiński po 
brał a conto sprzedaży cukru 20.000 koren, któ 
re mu policya skonfiskowała. Paraniuk zaś po 
bienał 1 procent od zysków za pośrednictwo. 

Jak widzimy, miła ta trójka hultajska ciągia 
szalone zyski z ohcego cukru, podczas gd: kon- 
sumenti muszą drogo płacić sacharynę — gdyż 
przydziału cukru od kilku miesięcy nie przy- 
ZNANO. 

Wobec ogólnego braku cukru w mieście po- 
winny odnośne władze postarać się, by odkryte 
towary bezzwłocznie rozsprzedano między lu- 
dność miasta, 


mam nosi 
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© p 8 , 
Pierścien Judyty Foscari 
wspaniały dramat w 4-ch aktach, z ERNĄ 
MORRENĄ oraz pełną humoru i niewy- 
czerpanego dowcipu komedyę w 3 aktach 


Oj mężczyźni, mężczyźni! 


z niezrównaną MAGDĄ SONJĄ wystawia 
dzisiaj 


zai rea TE QW zępy psi 
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„Kotel Saski, Ui., ŚW. Jana 6. 
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Ulica Gołębia I. 20. Parter na lewo. 
Od godz. 12-—1. 
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? „PERSKIE OKO“? 


Kaiendarzyk. 
Boże Ciało 
Wschód słońca 356 
Zachód słońca 8:02 


Czwart. 


19 


Długość duia 15'058 
TEATR IM. JUL, SŁOWACHIEGO: 
Dziś: Teatr zamknięty. f 
Piątek: „Głupi Jakób“ T. Ritinera. 
TEATR POWSABCHEWY: 
Dziś: „Róża Stambuła* z p. Brzozowską w roli 
tytułowej. 
Piątek: „Królowa Kina". 
4 bye 


Precz! 


(?) Dzienniki Iwowskie douosza, że do Lwowa, 
ratując swe głowy przed stupajkami Petlury, 
zawitali osławiony metroplita. Eulogiusz, metro- 
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GONIEC KRAKOWSKI 


polita Antoniusz i jepiskop Nikodem. Znaleźli 
oni bezpieczne, w ich mniemaniu schronisko, 
w pałacu metropolity Szeptyckiego. Nie wiado- 
mo, czemu się tu bardziej dziwić, czy hezczei= 
ności tej trójcy carosławnych wrogów polsko- 
czy zuchwałości metropoiity Szeptyckiego, 
który, przez udzielenie gościny trzem prawo- 
siawnym władykom prowokuje wprost  społe- 
czeństwo polskie. prowokuje także polskich mie- 
szkańców Lwowa. 

Rusyfikator  Chełmszczyzny „otiec* Eulo: 
giusz, z którego nakazu świst nahajek  kozac- 
kich rozlegał się swego czasu nad ciałami kato- 
wanych za „oporność Chełmszczan; „Otiec“ Eu- 
lagiusz, który w pierwszym okresie wojny świa- 
towej apostołował pochodowi dziczy moskiew- 
sikej na Lwów i Galicyę wschodnią, nazywając 
ją krajem „iskońi* (odwiecznie) rosyjskim; 
„otiec' Eulogiusz. który i obecnie, przejeżdża- 
jąc przez Stanisławów pozdrawiał cficerów haj: 
damackich życzeniem zdobycia Lwowa jest dziś 
gościem nadpełitwiańskiego grodu! 

Bezczelmość i prowókacya dalej się chyba po- 
sunąć nie mogą. Ludność polska Lwowa i wia- 
dze tego polskiego przecież miasta mają nie- 
tylko prawo, ale i obowiązek powiedzieć panom 
Eulogiuszom, Antoniuszom i Nikodemom, daw- 
nym nikczemnym kreaturom i podnóżkom car 
skiego tronu na polskiej ziemi a zarazem krwa- 
wym oprawcom niewołnej Polski — precz! 

Na ziemi polskiej nie powinno być miejsca 
dla tej trójcy carosławmych władyków, za któ- 
rymi idą z za grobu nawet przekleństwa tysię- 
cy ofiar, katowamych z ich poduszczenia i roz- 
kazów za swą katolickość i polskość, 

——0—— 


Niemcy grożą Polsce wojną. 


(P) Pisma amerykańskie, opierając się na 
informacyach swych korespondentów w Pary: 
żu, domoszą, że Niemcy, wycofując wojska i ma- 
teryał wojenny z zachodu i przesuwając je na 
wschód, czynią wrażenie, jakoby miały zamiar 
na zachodzie dać za wygraną i jakoby pogodzi- 
"ły się z myślą inwazyi koalicyi, na wschodzie 
natomiast zbierają swe wszystkie siły, by unde- 
rzyć na Poiskę, dla której cchrony koslicya nic 
dotąd właściwie nie uczyniła, 

Przypuszczenia pism amerykańskich zdają się 
potwierdzać, czego dowodem są nietylko przy- 
gotowania, poczynione przez Niemców przeciw 
Polsce lecz także jawna groźba, którą przynosi 
dzisiejszy numer „Morgenzcitung* z Berlina, że 
ua Śląsku nikt o tem nie myśli, by oddać go 
Polakom, lecz wszyscy o tem myślą, że mależy 
bezzwłocznie na własną rękę działać, 


Rewizja u pmywódty Niemców cieszyński 


Wczoraj zrobiono rewizyę u architakta Fuldy, 
przywódcy Niemców cieszyńskich | zdeklarowa- 
nego wroga polskiego. W czasie rewizyi znale- 
ziono na strychu dwie skrzynie zawierające 0: 
koło 2000 paczek tytoniu bkośniackiego. Fulda 
tłumaczył się, że tytoń kupił jeszcze w roku 
1918 od byłej naczelnej komendy armii austr. 
i że tytoń ten rozdaje swoim robotnikom za 
darino. Naturalnie robotnicy tytoniu tego nigdy 
nie widzieli. Obie skrzynie skomfiskowano. 

——J a 


Porozumienie w cztery oczy! 


Z Cieszyna donosi Biuro prasowe: 

W Boguminie urzęduje zastępca komercyalny 
urzędnika stacyi p. Sznapka. Wszctcbwładny ten 
pan uznaje pozwolenia wywozowe względnie 
przywozowe rządu czeskiego, dopiero wówczas 
za ważne, jeżeli Są opatrzone jego wizą. Skutek 
jest taki, że ktokolwiek chce z Czech do Polski 
coś przewieźć uzyskawszy pozwolenie w Pra- 
dze, tak długo napstyka na trudności, dopóki 
w cztery oczy nie porozumie Się z p. Sznapką. 
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Amerykanie zwiedza 


(P) Z Nowego Jorku donoszą, że dotychczas 
sprzedano ponad milion biletów jazdy do Eu- 
ropy, którą to podróż podejmują Amerykanie 
celem zwiedzania pól bitew. 


Barkarzyńskie wyreki imieni wiarkch komanitów. 


(P) Wedle zeznań zbiegów węgierskich przy- 
byłych do Wiednia, komuniści węgierscy doz 
puszczają się na bezbronnych i niewinnych czy- 
nów barbarzyńskich. Jednym z najstraszniej- 
szych zbirów jest niejaki Szamuely, który przed 
niedawnym czasem kazał stracić ośm osób 
wśród okoliczności, uragających wszelkiej kul- 
turze i poczuciu ludzkości. Jedną z jego oiiar 
był niejaki Józef Głąser, któremu przed mior- 
cią kazał bagnetem wydłubać prawe oko, mó: 
wiąc: jedno wystarczy ci przecież oko, - u śgł 
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"mioważsionie reżżdstna KEDE DEC (IGR, 


(P) Z Btueoresztu donoszą: „Dmiennik urzęco- 
wy ogłasza wyrok najwyższego sądu w spra- 


a masowo pole bitew. | 
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wach cywilnych, mocą którego "unieważniono 
madżeństwo rumuńskiego następcy tronu z Jo- 
anną Lambrino, zawarte w Odesie w 1916 r. 
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Za pozwoleniem, Łaskawa Panil 
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Zamieszczony w naszem piśmie feljetonik p. t 
„Precz z kapeluszami!“ — wywołał wśród naszych 
czytelniczek bardzo żywe zainteresowanie. Reda- 
kcya otrzymała w tej kwestyi kilką listów, pro i con- 
tra... Jeden z tych listów, występujący w obronią 
kapeluszy, podajemy: 

Próżnym i przedwczesnym jost tryumf pani, jąka 
głosicielki przewrotnych idei; kobieta i nadal skła- 
dać się pędzie z duszy, ciała.. i kapelusza — i rąs 
czej wyrzeknie się własnej głowy, 

Odkąd rzeźbiarz z Tanagry odtworzył w jednej 
7e swych wdzięcznych figurek pierwszy kapeiusź 
kobiecy (co prawda, nałożony na lniany rąbek, kto- 
ry aż dotąd Służył greckim główkom, jako osłona 
przed palącemm słońcem) kapelusz kolisty, wybiegam 
jacy w środku w rodzaj wysokiego stożka — ko- 
bieta zrozumiałą, że w tym niepozornym kształcie 
lezy potężny środek nieskończonych przemian, a cóż, 
jeżeli nie ustawiczna zmienność może uczynić zaj- 
mującą naszą urodę, która inaczej tak rychio po- 
wszednieje, że nawet Venus z Milo, gdyby ożyła, w 
krótkim czasie zostałaby uznaną za nudną i bez 
wyrązu — i.. włożyłaby kapelusz. 

Cóż dopiero my, kobiety współczesne, z których 
każda ma do ukrycia jakąś wadę, a do uwydatnies 
nia jakiś wdzięk, mniej iub więcej wątpliwy , a dla 
których kapelusz jest najdoskonalszym z kosmety- 
ków? On nadaje charakter naszym rysom, wywo- 
łuje pożądany nastrój, jest koroną toalety, owem, 
ostutniem dotknięciem pędzla malarza, którym wys: 
kończa porlret — wreszcie.. ostatnią ucieczką, kie- 
dy trzeba juź zrezygnować i uczynić się możliwig 
niewidziąłna, wówczas to mgła woalki, stopniowo 
coraz gęstszej, jest tarczą i bezpiecznem asylunz 
kobiety w „pewnym“ wieku — aż pod jego oałonę 
nie zawinie do bezpiecznego już portu srebrnej 
ucigzonej starości. 

A dalej — walka przeciw kapeluszowi, to walką 
przeciw kulturze, przeciw sztuce, która unieśmier-: 
telniła arcydzieło mody: owe złotolite stożki średe 
niowieczne, owite w przejrzyste welony, rembran-. 
towskie berety, cudowne kapelusze z portretów, 
ainsborough', korneciki rocóoco, pasterki a la Wat- 
teau — aż po najnowsze modele, pełne elegan- 
cyj i smaku, mistrzów mody, która gama stała się 
sztuką, 

Pójdę jszcze dalej i ośmiełę się twierdzić, Łe pię+ 
kny kapelusz jest niekiedy najlepszą cząstką ko< 
biety, że wyrzeknie się ona raczej kolejno wszygt« 
kich części garderoby — i że gdyby kapelusz nia 
istniał należaloby go stworzyć, 

A jeżeli łaskawa pani zechce wystąpić w imię 
wyższych racyi; hygieny i oszezędnośd, to na pierw- 
sze odpowiem: dotąd rodzaj kobiety nie zaginął i 
może nie zaginie; w drugim wypadku ośmielę się 
postawić jako przykład — siebje; 

Mam w tym sezonie tylko siedm kapeluszy (za- 
zwyczaj miewąłam dwanaście), z których żaden nie 
kosztuje mnie ani halerza. Wystarczy bowiem mieć 
nieco smaku, a właściwie.. zmysłu oszczędności, 
aby z plączących się w każdym domu smutnych re- 
sztek gtroików i ozdób z dawnych, lepszych eza- 
sów, stworzyć własnemj rękami małe cuda mod: 
niarskie. 

A może Łaskąwa Pani spróbuje — i pogodzi się 
z kapeluszem? 

Pani siedmio-kapeluszowa. 
PJ Meen 

PROCESYA BOŻEGO CIAŁA, W dzigiejszej 
cesyi Bożego Ciała weźmie udział, oprócz EE o. 
nu krakowskiego, wojsko Hallera. Na rynku, na 
połaci między ul. Grodzką a św, Anny ustawi się 
baterya dział, konnicą ïj piechota. Po nabożeństwie 
w katedrze na Wawelu generalicya uda się przeć 
odwach, gdzie będzie oczekiwać przybycia procesyi. 
Kompania honorowa, oddająca salwy, ustawi się 
koło kościoła św. Wojciecha, Błogosiąwienstwo 
wojska nastąpi przed odwachem. Po ukończeniu 
procesyi nastąpi defilada wojsk przed generalicyą, 
przyczem generalicya ustawi się obok kamienia pæ 
miątkowego Kościuszki. Podczas nabożeństwa da- 
nych będzie dwanaście strzałów armatnich, 
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PRZENIESIENIE DELEGATURY MINISTER- 
STWA ROBÓT PUBLICZNYCH DO LWOWA. Na 
mocy rozporządzenia Generalnego Delegatą Rządu 
dla Galicyi przenosi Delegat Ministerstwa robót 
publicznych wszystkie swoje agendy wchodzące w 
zakres dziąłania Min, Robót publicznych orae do- 
tyczące spraw kraj. Urzędu odbudowy z Krakowa 
do Lwowa z dniem 18 b. m. W sprawach powyższycjy 
należy odnosić się do Delegatury Ministerstwa R. Ri 
we Lwowie, ul. Kopernika L 11. 1 

REPERTUAR SEZONU „KRAKOWSKIEGO TOW. 
OPEROWEGO”, rozpoczynający się 1 lipca b. r. obej- 
mie następujące opery: „Straszny dwór“ i „Hałkę* 
Moniuszki, „Cyganeryę* i „Madame Butterfly“ Pu- 
cciniego,, „Carmen“ Bizeta, „Trubadura* Verdi'ego, 
„Wertera” Masseneta, „Cavalleria rusticana“ Masca- 
gniego. „Pajace* Leoncavalla, „Opowieści Hoffma- 
na“ Offenbacha, „Cyrulika sewilskiego'* Rossiniego 
oraz nowość: „Dolę* B, Walewskiego. Nadto — o ile 
krótki okres sezonu na to pozwoli, wznowione będą 
„Janek“ Żeleńskiego „Faust* Gounoda, „Uprowa- 
dzenie z Seraju'* Mozarta. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO, W skutek telegre- 
ficwnego regkryptu Ministerstwa kubury į sztuki-w 
Warszawie dozwalającego na przedstawienie tea: 
tralne w dzień Bożego Ciała, odbędzie się dzisigą 
prztetawiamie „Róży Stambułu" z p. Brzozowską 
w roli tytułowej, Jutro z pewedm nagłej słabości 
p. Stadniekiej, zarutast mej „Córki pani 
Angot" graną będwic „Królowa Kima. 

W SPRAWE MUZEUM PRZZMWYSŁOWEGG W 
KRAKOWIE. Dnia 17 bm. odkyło na sagreczonie 
Delegata Ministerstwa kutłury i p La? 
jera posiedzenie w sprawie uruchomienie. 
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Muzeum techmiczno-przemysłowego, wraz z war- 
stułami. Po dyskusyi, w której brali udział pp. Tet- 
majer, hr. Mycielski, Judkiewicz, Mehoffer, War- 
chalowski, Buszek sekr. Magistratu Batko i dyr. 
Till uchwalono jednormmyślnie zwrócić się do gminy 
o poczynienie starań uwolnienia gmachu od woj- 
ska i uruchomienia instytucyi. 
OGÓLNO-URZĘDNICZE ZRZESZENIB, Grono vu- 
rzędników ze wszystkich dykaesteryj urzędników 
4 funkc yonary uszów państwowych i autonomicz- 
nych zawiązało w Krakowie komitet w cełu utwo- 
rzenia ogólnego związku wszystkich urzędników i 
pracowników żyjących ze stałych płac. Celem ukon» 
stytuowania się powiatowego związku w Krakowie, 
odbędzie się waine zebranie wybranych do tego 
związku delegatów w sobotą dnia 21 bm, o godz. 6 
popołudniu w sali rozpraw apelacyjnych sądu okrę- 
4 AMB cywilnego w Krakowie przy ul. Grodzkiej 
lm 52, I 
LISTY A WOŁYŃ I PODOLE, Sekcyg wywiado- 
weza Kraj. Stow. Czerw. Krzyża w Krakowie (Plac 
WW. Świętych 1) donosi, że korespondencyę na Wo- 
łyń i Podole przyjrauje oddział południowo-wscho- 
dni Czerw, Krzyża w Warszawie, Pałac Staszyca, 
Ill p. Nowy Świat adresować należy w języku ro- 
syjskim. Listy do Kijowa przesyłać można zą po- 
średnictwemmśrednictwem Biura kresów wschodnich 
w Warszawie, Pałac Staszyca I p. i to za opłatą 
7 marek od listu. Jak donosi Czerwony Krzyż duń- 
ski do listuw osób prywatnych do Rosyi należy do- 
łuczać dwa kupony międzynarodowe. 

WYGIECZRKA STATKAMI Staraniem Sekcyi wio- 
ślarskiej Akademiekiego związku sportowego i To- 
warzjstwa „Zegluga Polska” odbędzie się we czwar- 
tek dnia 19 bm, wycieczka statkami i łodzią moto- 
rową do Bielan i do Tynca i z powrotem, Bilety 
w cenie koron 12 i 20 do nabycia na miejscu. Szcze- 
góty w atiszuch. 

MATCH FOTBALOWY, W dzisiejsze święto ro- 
zegra Cracovia match z najlepszą drużyną bielską 
B. B. S. V., znaną ze swej u'adycyjnej gościny w 
Krakowie. Goście stanowią rzeczywiście doskonały 
zespół tak, że zawody zapowiadają się bardziej inte- 
resująco, niż poprzednie, Początek o godz. 5 pop. 

(T) JEDWAB ZAGRANICZNY, Przed kilku tygod- 
niami nadszedł z zagranicy do Krakowa jedwab 
(okolo 570 kig.). Z powodu, że uni zakład odzieżo- 
wy, ni izba handlowa jedwabiu tego przyjąć w ko- 
mis nie chcialy, przeto oddano go firimje Ress, któ- 
ra będzie go sprzedawać na własną rękę, 

FAŁSZYWY REWiZuw. W ubiegłym roku w li- 
stopauzie przybył do mieszkania Mojżesza Bertiga 
przy ul. Szpitalnej pewien oiicer w towarzystwie 
sierżanią celem rewizyi za ukrytymi przedmiotami 
wojskowymi, W czasie rewizyi nie znaleziono nic 
rządowego, natomiast oficer ów zakwestyonował pe- 
wną ilosć artykułów spożywczych. Na prośby Bə 
by mu rzeczy te zostawiono, zażądał rewidujcy ofi- 
cer 30.000 K, poczem zapakował skonfiskowane spe- 
cyały i opuścili mieszkanie. Berger po niewczasie 
Ben podejrzenie i puścił się w trop za rewizo- 

Po krótkim czasie odszukął dorożkarza, który 
«dwiózi ściganych przez niego wojskowych i po nit- 
ce doszedł do kłębka. trafi! na ślad sierżanta i spo- 
wodąwał jego aresztowanie, Na wczorajszej roz- 
nrawie karnej sierżant ów niejaki Sikora, tima» 
czył sìę, że w tej sprawie nie ponosi żadnej winy, 
gdyż jako podwładny musiał słuchać rozkazów ofi- 
cera, dalej, iż rzeczy skonfiskowane zabrał oficer. 
Świadek ów fiakier zaprzeczył twierdzeniom Siko- 
ry — pcczem trybunai po naradzie skuzał Sikorę 
za współudział w zbrodni na 1 rok ciężkiego wię- 


zienią. 

NIELEGALNY PRZYWÓZ TOWARÓW. Na dwo- 
rzec towarowy w Krakowie nadeszło w ostatnich 
dniach kilkadziesiąt wagonów przesyłek  towaro- 
wych bez zezwolenia na przywóz. 

Ponieważ wszelki przywóz z zagranicy wymaga bez- 
warunkowo pozwolenia przywozu, Urząd przywozu 
i wywozu ostrzega, że przekraczający powyższy 
przepis narażają się na skutki ustąwą przwidziane. 

(T) DALSZY PRZEBIEG SPRAWY OFICERÓW 
BOLSZEWICKICH. Przebieg dochodzeń w sprawie 
dwu oficerów rosyjskich, przycuhwyconych onegdaj 
w jednym z tutejszych hoteli, przedstawia się coraz 
bardziej interesująco. Oto tak śledztwo wykazuje, 
oficerowe ci oczekiwali w Krakowie przesyłki (kilku 
milionów rubli z Rosyi, ponoć za pośrednictwem 
pewnego pupca krakowskiego, karanego przed kil- 
ku miesiącahi za paskarstwo, a który zbiegł i prze- 
bywa obecnie w Kijowie. Obaj oficerowie mówią po 
polsku, a szczególniejszą swoboda Gznacza się Ger- 
cenow, który wprawia w podziw  przesłuchujących 
go urzędników, Obaj oficerowie są to ludzie ele- ' 
rj i dźżentelmeni w całem tego Słowa znaczeniu. 
Sledztwo trwa w dalszym ciągu. 

(i) Z POGOTOWIA., Wczwano wczoraj Pogotowie 
dv U nedntsgo Pietrycha, który odniósł w bójce 
z towarzyszem ramię kłóią w lewą łopatkę. 

Wczoraj służąca Kupier Teigla z Kazimierza pod- 
cząg czyszczenia garderoby benzyną, doznała licz- 
nych oparzeń z powodu zapalenia się benzyny Od go- 
rąceg żelazka, Qdwieziono go do szpitala. 

(T) MŁODOCIANI WŁAMYWACZE. Aresztowano 
wczoraj dwu włąmywaczy, Feliksa Tełusia 1. 17 i Le- 
opa Kapuściaka 18 ląt, którzy włamywali się do 


składu firmy Wołoszyńskiego przy Dolnyth Miynach - 


i tam skradli dużo garderoby, bielizny, dywanów i 
t. p ogólnej wartości 20.000 K. Część rzeczy skra- 
dzjonych sprzedali, część odebrano im. 

(ae ARESZTOWANIE MORDERGY. Aresztowano 
wczoraj nau ranem podczas obławy na Podgórzu 
znanego bandytę Michała Goika l. 82 z Mszany Dol- 

który przed kilku miesiącami 
sty swego znajomego w jego mieszkaniu, strze- 
ają? do niego z px SĘ M 
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Wyjaśnienie. 

W pewnych dziennikach krekowskich poja- 
wily się notatki w wysokim stopniu uwłacza- 
jące czti członków Stowarzyszenia gospodnio- 
szynkapskiogo, w szezególnnaści w notatkach 


zamordowął : 
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GONIEC KRAKOWSKI 


tych uczyniono restauratorom i kawiarzom ge- 
neralny zarzut lichwy, zdzierstwa i paskar- 
stwa. Nie powołując się zupełnie na fakty, pię- 
tnuje się tam cały zawód, całą korporacyę. 

Przeciw takiemu generalizowaniu, przeciw 
piętnowaniu całego stanu i zawodu, musi pod- 
pisane Stowarzyszenie stanowczo  zaprotesto- 
wać, a wobec ciągłych ataków na cześć i honor 
swoich członków, chce w krótkim zarysie wska- 
zać na przyczyny drożyzny, jaka niewątpliwie 
istnieje w przedsiębiorstwach restauracyjnych 

i kawiarnianych. Odpowiedzialność jednakże 
za tę drażyznę odsunąć musi Stowarzyszenie 
wobec opinii publicznej od siebie. 

I tak nie będąc producentami ani też wy- 
twórcanii przetwarzają kawiarze i restaurato- 
rzy nabyty już towar. Gdyby towar ten otrzy- 
mywali w drodze normalnych przydziałów, 
gdyby go mogli nabyć wprost od producenta w 
kraju, czy za granicą, to oczywista stanowisko 
ich byłoby znacznie łatwiejsze. 

Tymczasem Magistrat m. Krakowa, jako wła- 
dza przydzielająca mąkę, kawę, cukier i her- 
batę, nie przydziela tych artykułów ani restau- 
racyom, ani kawiarniom. Sprowadzić towar z 
zagranicy także nie można, trzeba na to zezwo- 
leń na przywóz i wywóz, którego żaden zwy- 
kły śmiertelnik nie otrzyma w drodze legalnej. 

W ten sposób restauratorzy i kawiarze muszą 
się zaopatrywać w towar nie tam, gdzieby 
chcieli, lecz tam, gdzie mogą, — stą d "wpadają 
w ręce paskarzy. 

Nie dziw przeto, że i ceny potraw i napoi są 
wyższe. 

Dla samego przykładu przytoczymy kilka 
cyfr z przed wojny: 

Porcya kawy przed wojną w pierwszorzę- 
dnym lokalu kosztowała 60 hal., herbaty 20 hbal., 
czekolady 50 ba = pić mk wódki 29 Mell Ceny 
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Kraki, te CZ 

Wiadomości, nadesziu dis urugą. M 
ną i telefoniczną pizyniosiy szereg dalszych 
szczegółów, odnoszących się do warunków po- 
koju, podyktowamych FE. przez państwa 
koalicyi. Społeczeńsi" srin, zamiepokofone 
do żywego O o dr vierie er (uke 
nym Śląsku i fatalnem rozstrzygnięciu sprawy 
gdańskiej oczekiwało gorączkowo uzupninierń 
tem bardziej, że wszystko, co onegdaj o trakta- 
cie doniesiono, pochodzilo ze Źródeł niemiec- 
kich. 

Depesze dziwicjzze nie poicafiły nas niestely 
nałchnąć radesacm uczuciom zadowolenia. 
Kwestya Gdańska została istotnie załatwiona 
bardzo niepomyślnie, zaś policzek, jakim jest 
płebiscyt na prastarym rdzennie polskim Ślę: 
sku nie został nam równie oszczędzony. 

Rzecz imna, że prywatne nzupełmienie depesz 
zapewniają nas, iż najgrożniejsze ak 
UEETUIGCTY SZT 5 T zakk 


Warszawa. (PAT)  „Gazcta Polska“ donosi: 
Od osoby przybyłej z Górnego Śląska dowiadu- 
jemy się o przerażających faktach, wołających 
o pomstę do nioba. Od dłuższego czasu Niemcy 
i wywożą wszystko co mogą. Prawdopodobnie 
| dla ochrony ewakuacyi poniszezyli oni mosty 
: kolcjowe, obawiając się alaku pclskiego wla- 
| dze wojskowe niemieckie jednakże, jakoby ka- 
rząc za wysadzenie mostów, rozpoczęły 


NIELUDZKIE REPRESYŁ I MASOWE ARE: 
SZTOWANIA DZIAŁACZY POLSKICH. 


W szczególności w powiecie oleskim i Kluczbor- 
skim robicno obławy na całe wsie i pędzeno 
ludzi zakutych w kajdany do więzienia, Znane- 
go miejscowego dzłałacza, Izydora Marka, zabi- 
tol Żonę jego, ehcącą zwłoki męża wziąć do 
izby, pobito kclbami do krwi. Przy uprzedniej 
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Warszawa, (PAT) Korespondent paryski „Ku- 
ryera Warsz.“ pisze w ostatniej korespondencyi, 
omawiającej odpowiedź sprzymierzonych: Pan 
Clemenceau, co prawda, nie zdołał się sprzeci- 
wić angielskiej tezie plebiscytu na Śląsku, wy- 
mógł jodaazże, opierając się na raporcie komi- 
syi, obwarowaanie tego plebiscytu wszelkimi 
gwararcyami, Gwarancye te są trojakiej natu» 
Ty: 

1. Śląsk Górny będzie zajęty przez wojska 


f: 
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W poważnej ch wili 


Numar 153. 


te wówczas nawet nie były zatwierdzane przez 
władze, ale też i wtedy kilogram najlepszej pa- 
lonej kawy kosztował 5 koron, herbaty ë koron, 
czekolady 2 kor. 80 hal., litr mleka 16 hal. 

Dziś chyba obejdzie się bez przypomnienia, 
że ceny tych artykułów wzrosły do wysokosci 
wnrost bejecznych. 

Taksamo też i wzrosły koszta prowadzenia 
przedsiębiorstwa. 

Wystarczy zwrócić uwave jie koiuie dziś 
mydło, ścierka, talerze, szklanka iu. — a już 
naejcharakterystyczniejszą to gininna polityka 
wobec nas — przed woiną liczono nam za kilo- 
wat światia 60 hal. — dziś pięć razy tyle — bo 
aż 3 korony! 

A przy sprowadzeniu towaru, dzisiejsze wy- 
górowane cła! 

Od cetnara herbaty za czasów austryackich 
240 korom, od kakao 200 koron, dziś od tej sa- 
mej herbaty 700 koton, od kakao 600 koron. 
W ten sposób i państwo sztucznie podraża ce- 
nę. 

Nie generalizować przeto zarzutów przeciw 
cażemu stanowi, lecz zbadać warunki, wśród 
których on pracuje, postarać się o naprarrę złą, 
postarać się o zniesienie rozmaitego rodzaju 
pozwoleń na przywóz i wywóz, znieść ur 4y- 
wdiejowane centrale, poznosić cła, od artyk 
łów spoż wez: GH, zaprowadzić wołny ASSET. 
wolną konkurencyę, a a wtedy niewątpliwie po- 
tanieje towar, potanieją i ceny w przedsiębior- 
stwach restauracyjnych i kawiarniach. — Jak 
długo jednak restauratorzy i kawiarzo zdani 
będą na łaskę i niełaskę przygodnych dostaw- 
ców-paskarzy, tak drugo narzekać się będzie na 
wysokość cen. 

Tyle w imię prawdy, tyle w kwesty: wyja- 
śnienia, 

Sins m wszenio grzposuie-szyntarzkia, 


tr, 


"winość falszywogo mize- 
YO A aa AROTAN NG] 
przez Prusaków ludności zosta. zażegnany. 
Warunki, w jakich plebiscyt się odbęc zie unja- 


IAW LOT 


możliwiają pruskim ciemięzcom sta! towa e 
wol 1 CRAU 

„ABEL X + Zrdienśa- 
no wurunaj, Czy Leż w zaśloyicniu SWOIM Zar: « 
zykują wojne. W jednym 1 w dru uji WENU 
sici naród polski przed doniosiymi vvnuākemi, 
wymagającymi szybkich, a ra „Ek 11 fedn3- 
ści spoleczeństwa epastych accyżyi. 
‘Chwila jest bardzo poważna, naiczy skunić 


wszelkie energie i skierować w jednyru kierun- 
ku. Musimy, — nie tracąc zresztą silnych ner- 
wów i zimnej krwi — przygoiować się na ol- 
brzymie wysiłki. 

Zjodmoczenie Polski musi się ostażecziie ĝo- 
konać; gdyby tego konieczność wymassin nia 
zawanamy się przed żadną ofiarą. 


Górny Siąskiednąkatowni jądziałaczypolskiehi 


,rewizyi zrakowano doszczętnie micnie zabitego. 
P. Sojkę ciężko poraniono, Z pośród kilkuset 
: aresztowanych dwóch ma miejscu rozstrzełano, 
| innych w liczbie 1 
50 SKAZAŁ NA ŚMIERĆ SAD DORAŹNY! 


= 


Skazano ich wyłącznie za zdradę stanu. W sa- 
mym powiecie oleskim aresztowano 400 ludzi! 
Los ich nie jesi wiadomy. Masowe aresztowa» 
nia odbywają się w powiecie katowickim, by- 
tomskim, rybnickim i innych. Dnia 13 bm, 

! W 33 KOPALNIACH NA ZNAR PROTESTU 
| WYBUCHL STRAJK GÓRNIKÓW. 


Łączą się z protestem tym również górnicy nie- 
mieccy. Strajk wzmaga się. Jeżeli rząd niemiec- 
ki nie zawróci w chwili obecnej z drogi katow- 
skiej, na którą wkroczył, odpowiedzialność za 


| dalszy przebieg wypadków spadnie na niego. 


Górny Sląsk nie będzie dla Polski stracony! 


: sprzymierzone (prawiopodcbnio również i pol- 
skie) i administrowany przez komisyę Ligi Na- 
: rodów. 
2. Komisyi przysługiwać będzie prawe oczy- 
szczenia Śląska, t. j}. wysiedlenia osób nie nale- 
'źycych do miejscowej ludności, alba praktyku: 
jęcych nielegalną propagandę Oraz prawo od- 
i mawiania głosu imigrantom, 
3. Głosowanie odbędzie się dopiero wtedy, gdy, 
komisys rządząca uzna, że prowincya została 


Numer 163. 


= m ——2— 


GONIEC KRAKOWSKI 


Str. 7 


oswokodzana od wpływów propagandy pruskiej, | leni Przy tak przeprowadzonym plebiscycie Pe- | wiedliwić swoje wystąpienie gwałtowne, pra- 


Podojąc mi te szczegóły -— pisze daiej kores- 
pondent — ambasador Vulasta, generuiny sekre- 


| 


lacy mogą być pewni, że wynik glosowania bę- 
dzie wsydimierny z ich liczebna większością. 


tarz kongresu, zaznaczył: Polacy beda zadawe- | 


Nieme 


y 
af 


odepra poliski „napad“ orężem. 


Oświauczenie niemieckiego ministra. 
Berlin, (W) (Tel. wi.) W Bezlinie odgrażają | że niemiecki rząd rzeszy uważa odpowiedź koa- 


się Gbeczie Polakom. Minisier rzeszy Wiunitz 
zaożył następujące oświadczenie: Ludność na 
wschodzie może ufać rządowi. Etzęd okeony nie 
przyjmie pokoju, któryby wydał wscheduie pro- 
wineye z jega rak. Rząd jest zdecydowany ode- 
przeć polski napad na Sporię obszary nawet 
przy pomocy cręża. 
E a nEn LERA SIE, a 


Panama w ministeryumaprowiz 


Warszawa. (Telef) Wykryte w ministeryura 
aprowizacyj nadużycia przybierają charakter 
panaszy. Oprócz Braumana, o którego areszlo- 
wamiu docieśliśmy, prokurator uwięził dzuępiego 
urzędnika tej imnstytucyj, Tomaszewskiego, Mie 
mister uprowizacyi Minkiewicz I wiceminister 


Z bertińnskich kół donoszą, 


leyi za niedostateczną i odmówi podpisania 
układn, Jeżeli zgromadzenie narodowe podzieli 
to stanowisko rzędu, oczekiwać będą Niemcy ze 
spokojem inwazyi koalicyi, której żadnego opo- 
ru stawiać nie będą. Gdyby zaś zgromadzenie 
narodowe oświadczyło się za podpisaniem po- 
koju, wówczas rząd obecny ustąpi. 


© 


© 
acyi 
Miachnicki oświadczyli przedstawicielowi „Prze- 
glądu Wieczornego”, że zdecydowani są ustąpić 
ze swego Stanowiska. Równocześnie obaj pano- 
wie zwrócili się do Sejmu Komisyi Aprowiza- 
| cyjnej o zbadanie całokształtu działalności mi- 

nisterynm aprowizacyi. 
arra [44 


Bolszewicy w Czechach rozporządzają już 40.000 bagnetów! 


Kijów. (PAT) „Krasnaja Prawda“, organ jed- 
nej z dywizyi sowieckiej armii ukraińskiej dru- 
kuje wywiad z węgierskim komisarzem do 
spraw wojskowych Samuelin, który przybył sa- 
molotem z Budapesztu do Kijowa. Mamy stały 
kowrakt z komunistami czeskimi, oświadczył 
Samueli. Czechy pokryte są siecią tajnych grap 
komunistyczaych i przyszłych sowietów. Masy 
robotnicze są w nędzy. Rząd czeski nio może 
spełnić ich życzenia. Awangardą ich jest Kład- 


Polacy w 


tarmopolskiem zagrożeni 


no, gdzie nie podzielnie rządzi Muma. W Kład« 
nie od dnia 1 maja proklamowany jest rząd Sow 
depe, który roaporządza 40.600 bagnetów rokot- 
miczycr, mimo, że o 30 km, dalej rządzi rząd bur- 
żuazyjny, Potężnym naszym sprzymierzeńcem: 
så macyonaliści słowaccy, na których czele stoi 
Hlipka, który był dwukrotnie ny 
przez Czechów. Armia czeska demoralizuje się 
coraz bardziej z dnia na dzień. Dni burżuazyj- 
nego państwa czeskłego są policzone. 


M 


masową rzezią! 


“Warszawa. (Telefonem) Przybyła tu specyal- 
na dalegacya powiatu Tarnopolskiego, złożona 
z posłów Szmiyda, włościanina Biełowąsa i p. 
Huberta. Delegacya przedstawiła naczelnikowi 
państwa i Sejmowi rozpacziiwy stan ftalicyi 
wschodniej 1 żadaa zaopiekowania się lndnoe= 
ścią polską w tej części kraju i ochronienia jej 
przed hordami hajdamaczo-kolszewickiemi i 
przed prożącią masową rzezi} Polaków. Miej- 
scowości opanowane obecnie przez hajdamnaków 
i bolszewików przedstawiają morze pomieni, 
Kraj stol w ogniu, a ofiarom niema końca. 


Obawy o Slanisławów są  nielzagańdione. 


Lwów. (PAT). „Gazeta Lwowska“ donosi, że 
ostatuja sytuacya na froncie wschodnim wy- 


: wołała majrozmaiisze komentarze i plotki, Mó- 
wi się dziś wiele o Stanisławowie, że grozi mu 
niebezpieczeństwo. „Gazeta“ stwierdza, ż6 są to 

| tendencyjne płotki, a sytuacya dotycząca za- 
beznieczenia togo miasta jest zupelnie po. yśl- 

| na 1 Nbawy Są nieuzasadnione. 


Wielki napływ uchodźców do Lwowa, 


Lwów. (PAT). Napływ uchodźców z Galicył 
wschudniej jest bardzo znaczny. Z polecenia 
Nauniestnictwa ustanowiono na rogatkach i na 
dworcu kolejowym komitet, który zajmie się 
losem uchodźców. W „Sokole* urzęduje spe- 
cyal komitet, który ma za zadanie udzielić u- 
chodźcom szybkiej pomocy, zasiłków pienięż: 
' «nh | won*!a opieki, 


Umowa w sprawie zawieszenia broni wGalicyi. 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu gene- 
ralnego wojsk polskich z dnia 18 bm.: Iront 
galicyjsko-wołyński: Dnia 16 bm. podpisaną Zo- 
Stala przez Obustronnych delegatów umowa, 
mocą której dnia 21 bm. o godz, 6 rano kroki 
nieprzyjacielskie między wojskami  polskiemi 
a ukraińskiemi mają być wstrzymane. Jako 
tymczasowa linia rozgraniczenia zosłała msła« 
mowieną linia Załoziec, Tarnopol, Kozowa, Za: 
siaw, Zlota Lipa, Nizuiów, Niźwiska. Wywie- 
nione miejscowości są po stronie polskiej. © ile 
Ukraińcy 21 bm. ten warunek spełnią, rozpo- 
czmą mię rokowania o rozejm, 

W Galicyi wschodniej silne ataki ukraińskie 
ma wschód i północny wschód od Brzeżan od- 
porto z ciężkiemi stratami nieprzyjaciela. Na 
południe od Brzeżan aż do Dniestru pomyślne 
dia nas utarczki z patrolami ukraińskimi. 

Na Wołyniu nad Styrem, na północ od Rafa- 
łówiki, walki atakujących oddziałów bolszewi- 
ebich, które pud Młyczycami przeprawiły się 
przez Styr. 

Front poleski i litewsko-białoruski bez zmia- 
ny. 


Dla ministra Karpińskiego 

Warszawa. (Telcfone:n) Sejm do tej pory je- 
Szcze nie reagował na miany daleko idące w 
warunkach pekcjowych, na zaiiany dla Polski 
niepomyślne, natomiast zajął się z pewną acz 


Przeciw rózejmowi z Ukraińcami. 


Warszawa. (PAT). Pos. Jerzy hr. Buworowski 
przedstawił dziś naczelnikowi państwa delega- 
cyę ludności z powiatów wschodnio-galicyj- 
skich. Były pos. Schmidt, a następnie pp. Bia- 
łowąs i Zakrzewski przedstawili dolę ludności 
polskiej za rządów ukraińskich, domagając się 
zajęcia kraja po Żtywucz -*tiecehamia jakich- 
kolwiekrozejmów z Ukraińcami i przyniesienia 
pomocy gospodarczej. Naczelnik państwa odpo- 
wiedział, że przedstawienie rzeczy ze strony de- 
legacyi zgadza się z informacyami, jakie już 
w tej sprawie posiada. Sytnacya międzynarodo- 
wz wymaga w danej chwili oglężrości, lecz ma 
nadzieję osiągnięcia celu zgodnego z intencya- 
mi ludności. 


bizyjazi generała Roddiewicza do Warszawy. 


Warszawa. (Telef.) Przybył tutaj gen. Rodzie» 
wicz, szef komisyj wojskowej, która prowadzi- 
ła rokowania z Ukraińcami w sprawie rozejmu 
w Galicyi wschodniej. 

OO PYSZNY 


SANT 


jetlynem wyjściem — dymisya. 


' stłumioną namiętnością i rozgorączkowaniem 
| przedwczorajszą dyskusyą w Szrawie  miticyi 
| ludowej, Widać było, że gobio strony dążą do 

pewnego kompromisu, Lewica starała sią uspra- 


wica natomiast szia pod wzgiędem rzeczowym 
lewicy na rękę. Lewica zgodziiąa się na odesła- 
nie całej sprawy do komisyi wojskowej. Wiel- 
kie znaczenie natomiast miało przyznanie 
otwarte posia Korfantego, że prawica chciała 
wczoraj uchwalenia nagtości wniosku i udzie 
lonia wotum nieniności ministrowi Spraw we. 
wnętrznych za to, że solidaryzowa: się z poglą- 
dami lewicy. Wprawdzie p. ministar Wojcie- 
chowski nie był na posiedzeniu sejmowem, lecz 
niewąipiiwie zapamięia sobie, że p. Korfanty, 
podkreślając wynik wczorajszego giosowania, 
| ząznaczył, iż p. Wojciechowski po otrzymanią 
wczorajszego wotum nieufności, powinien nustą« 
pić. Także i p. minister skarbu Karpiński był 
w wielkich opałach, gdyż się :2angażował przes 
ciw zaprowadzeniu monopolu tytoniowego w 
Polsce. Zapatrzony we wzory rosyjskie popie 
rał kapitał prywatny, i poprzestawał na akcyzie, 
Szereg mowców dowiodio mu, że niema susza 
mości i że nie zma sprawy, bo monopol tptonig. 
wy dawał Austryi świetne dochody. Olbrzymia 
większość Izby oświadczyła się za monopęlem 
tytoniowym i wezwała rząd, aby opracował B= 
| tychmiast projekt monopsiu tyto: go. P. 
i Karpiński, który się tak zaangiżował przeciw, 
monopołowi tytoniorzemu. poniósł olbrzymią 
klęskę 1 powinieu się podać do dymisył, 


Szczegółowa dyskusya w sprawie rolnej 


Warszawa. (PAT) Na wczorajszem posiedzó- 
niu po omówieniu między innemi sprawy mo- 
| nopolu tytomiowego, Sejm przystąpił do dysk 
| syi szczegółowej w sprawie rolnej. Po przen 
| wieniach posłów Matakiowicza 1 Błyskiewicza 
| dalszą rozprawę odroczono do następnego po: 
| siedzenia. 


Prawica wschodnio-galicyjska 


| przeciw delegatowi Gałeckiemu. 


Warszawa. (Telef.) Wczoraj skończyły się Mae 
rady posiów wschodnie.galicyjskich. Na nara 
dzie omawiano stosunek do administracyi Ge 
licyi, mianowicie do delegata generalnego, któ. 
remu prawica, z hr. Skarbkiem na czele, rarzu+ 
ca złą administracyę Galicyi wschodniej, : 
wica zaś z posłem Witosgm oświadcza, że dg. 
gat nie może wydawać odpowiednich zarządzeń 
wskutek włiuycania się do administracyi po- 
słów prawicowych. Omawiano dalej sprawę ëy- 
tuacyi wojskowej w Galicyi wschodniej, przy- 
czem prawica, z hr. Skarbkiem na czele, zarzw- 
cala złe prowadzenie akcyi wojskowej. posoł 
Witos zaś zaznaczył, iż pochodzi to stąd, że pos 
| słowie prawicowi w Galicyi wschodniej wywie 

rają nacisk na poszczególnych dowódców frotis 
tu, co ma powodować vewne błędy. 


jaw, że w pociągu, którym ostatnio przybył m 
Paryża Paderewski, aresrtowano osobnika po 
dejrzanego o legostwo. Aresztowanie to za- 
| wdzięczać nalfży spostrzegawczości jednego a 
| konduktorów kolejowych wspomnianego pociąm 
i gu Sprawvę trzymano w wielkiej tajemnicy. 


l Wylryde skada homt pod. Sosnowcem. 


Warszawa. (Telef.) W Siedlcu pod Sosnowcem 
u delegata Rady robotniczej, komunisty Schmidx 
ta, znaleziono w komórce pod węgłami J0 bomb, 
18 karabinów i 13 szabel, Schmidta aresztowae 
no. Wdrożono energiczne dochodzenia. 


Wilno manifestuje swą polskość, 


Warszawa. (Telef.) Na czwartek 19 bm. zap” 
wiedziana jest w Wilnie olbrzymia manifesta- 
cya narodowa, która do dowód polskości tego 
miasta. Na manifesitacyę tę wyjezdżają z War- 
szawy korespondenci pism zagranicznych i war- 
sząwskich. 


Rusyiikato" [helmozczyzny Wydalóny e LWOWA, 


Lwów. (PAT). Bawiąey tu archirej Eulogiusz, 
„”soraj odjechał na polecenie władz do pewne- 
go klasztoru, gdzie zamieszka aż do uregulo- 
wania stosunków, 


Mińsk błaga o ratunek. 


Wilno, (PAT) Osoba, której udało się umknąć 
z Mińska, opowiada, że całe miejscowe społe- 
czeństwo polskie czyni nadzwyczajne wysiłki 
cclem utrzymania przy życiu i wyżywienia za» 
kładników, jęczących w więziemiach bolszewice 
kich. Wśród uwiqziomych są najdmietoiejsł dzia- 
łacze. Błagoają oni, aby pelski interwemował u 

| całego świata, póki jeszcze czs. 


Rte s 
Btr. 8 
pm 


Największy skład eparatów I przyborów kościelnych 


KONSTANTY 


Kraków, ul. W:ślta 6 (obok Rynku) 
poleca po cenach możliwie najniższych i w wieikim wyborze: 


Kucuję gardorożę 
męską uzywaną. Płacę naj- 
wyższe ceny. Zawiadomienie 
korespondentką lub usine do 
L Sehmaus, Kraków, uiica 
Szeroka 22. 1360 


30 uałaży płacę za dwia 

puszki z mieka kondensowa- 
tego nie cukrowanego (z cu- 
krowanego nie kupuję), fir- 
ma: Jasiński, Szlak 8. 1958 


Qsioszcnie. 
Główna Centrala dla nąpraw 
Kas konirełnych „NATICHAL* 
wykonuje samodzielnie spe- 
syałista Juliusz Hecker, Kra- 
ków, ul. św. Marka 25. 1966 


Siiap sąożywczy 
fobrze prosperujący zpowdu 
du nagłego wyjazdu zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: Kra- 
ków, kazimierza, Wielkiego 
L 122. 1833 


Szenskich zaa, 1 
trzeba na szytą i kołkową 
kobatę zaraz. Wolska 1l. 20. 
BŁ Lück. 1996 


Profaser glmnazyainy 
e żopą, poszukuje na lato 
mięszkania w zdrowej okoli- 
py na wsi, najchętniej w ni- 
kinach w pobliżu lasu. Wy- 
magany pokój z kuchnią lub 
z prawem użycia kuchni. Zgło- 
kzenia z podaniem warunków 
dọ Administracyi „Gońca* 
pod „Wypoczynek“ 1907 


: Akuszerka z Warszawy 

stawia hańki, przy; uja za- 
mówienia, udziela porad, dy- 
ukrecys zapewniona. Studen- 
cka 6, II piętro, na lewo od 
B rano do 7 wieczór. 1314 


fest kilka mebłi do sprzedania ' 
1 łóżko dziecinne 2 stoły! 
1 szafa, 1 kanapa, 4 duże o” 
Braży, 3 lampy elektryczne i 
1 kuchnia gazowa. Zgłosze' 
pia: Ul, Jasna, l p. na pawo. 


Oyrekeya miejskiego Teatru 
pwszechnego poszukuje kwa- 
fikowanych chórzystów (ba- 

by i II tenory), ze znajomo- 
Kcią czytania nut i dobrymi 
głosami i chórzystki (sopra- 
ny na sisle engagement. Zgło- 
szenia natychmiast od godz. 
10—12 rano w kangalary: OE 


ró 


' Mężczyzna lat 35 mecbanix, 
zawariby ślub cywilny z nie- 
zalężną osobą, która dopomo- 
że do przeprowadzenia 102- 
wodu. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Mechanik* do Biura 0- 
głoszeń Feliksa Stattera, Kra- 
ków, Grodzka 13. 2000 


— > nA Km += 


zawarłby ślub cywilay z pa 
nią lub panną. Łaskawe zgio 
szenia pod „Metalowiec* do 


Biura ogłoszeń Feliksa Stat- PAR 


tera, Kraków, Grodzka 13. 
200T 
j Wdowiec 40-letni 
bezdzietny, przystojny, bru- 
net, ożeniłby się za stare. 
panną iub wdową sympaty 


czną, inteligentną, posiadają- #7 


cą kilka tysięcy koron, colent 


założenia bardzo korzystnego |% 
interesu. -- Zgłoszenia pod śś 
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Ma toatralne rozjazdy 
stąłe, mioda adeptka zaraz 
potrzebna. Wyjazd natych- 
miastowy. Zgłoszenie: Ulica 
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Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor* Jerzy Konarski. 
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Ornaty, kapy, dałmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan- 
dary, bałdachiny, kielichy, puszki, monstrancye, ada- 
maszki, aksamity, galony, frendzle etc. 155 
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Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze. 


KAROL RIEDZIAZER 
Restaurzcya Misszczańska 


w Krakowie, ulica Floryańska L. 17. 


Imć Karol Niedziałek Orze Karol, orze, 
Stary mój znajomy, Weale mu nie ckliwo, 
Flgiurza kawak, Cóż robić. mój Boże, 
Tomy pisać, tomy... Zbierać trza grosiwo. 
Jak się to hulało, No i jakoś zbiera, 
Gdy wię młodszym było, Zbiera bez mitręgi, 


Poszukuje się wspólnika z kapitałem 10! 
do powiększenia fabryki dobrze się rentującej w realno- 
ści własnej. Wszelkie ryzyko wykluczone. Zgłoszenia pro- 
szę nadsyłać pod „Spółnik* do Administracvi „Gorńca”. 
L. 15/1919. 
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Ogłoszenie licytacyii 


Dom murowany q= 
obok parku krakowskiego, 
frontowy 60u mi? powierzchni 
do sprzedania, 110 tysięcy. 
Wiadomość: Basztowa 17. Inż. 
Sokołowski. 2002 


śwój do swego! 
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Kraków, dnia 5 czerwca 1019. 
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ręką rozpisuje niniejszem licylucyę ofertową na budowę 
trzech domów trzerhziętrowych przy ulicy Słonecznej 
w Krakowie. Termin licytacyjny uplywa z duicm 26-go 
czerwca 1919 r. godziuą 12 w południe. 

_ Plany i warunki lieytacyjne są wyłożone w Budo- 
wnictwie miejskiem (Radca Budownictwa Jan Rzymkow'- 
ski) Magistrit schody główne LL p:ọtro. 1957 

Za Zarząd Towarzystwa: 
Dr. Frihling m. p. Inż. Kaywalt m. p. 
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dzący, jest „LUMAX" | 
praktyczny przyrząd 
dla każdego do zeszy- | 
wania skóry, pasów, | 
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Obajámy przy pracy, Zniknią preettqski 
Obajsmy solidni. — 
wsią! Karol Niodzinick 
Interes po Hajcie, — 
W plug! — bez dyr dymalck.. 
Patrzcie. podziwiajcie! 


W gości wiolka Humie, 
A że dziś kochany, 
Jak go wszyscy znacie, 
Wnet rozszerzy Śti»ny 


Lecz że rodzić umie, | 
W swojej własnej chaci*. t 


wszyśslkici, Pełna | 
gwaruncya Polski spo- 
* sób użycia! Cena js- 
dnej sztuki z rozmaitemi igła- 
mi, zwojem nici K7. 5 sztuk 
K 3250. Na vorto 95 hal. 


Vabr.: 1713? 
Bom Handlowy m. ierożek i Ska 
Kraków, ul. karmeucka L, W/K, 


Prawdziwe tylko a wybiią naszą 
ficmą na rączce. 


ania CERZE T 
„BAR POLSKI 
Cukiernia i kawiarnia 


STANISŁAWA LISIEGKIEGO 
Krakow, ul. Świerska L. 13. 


Do młodych dziś przyszta siła! — 
Otom jednego wyazpera:: 
Ma wygląd podchorążego, 
A rządzi niczem generał 
Ledwie otworzył „Bar Palski*, 
Łezka trzynaście stołaruka, 
kokuzał Światu, czem może 
Kuchuia być więsna i jarska. 
Ma towar dobrze wybrany, 
w Barzg sily iachówe, 
Biłardy, trunki, napoje, 
A giównie — eko ma zdrowe! 
Wiazi więc dobrza, co trzeba 
1 dysponuje bez krzyku, 
Jest generalom i kuj 
To przyznasz aam, Czytelniku! 


Puder i plyn topianowy 


LIGJA I LIGJA-GHRZAN 


Franciszki Budziaszek 
kraków, ul. Grodzka 3, i. p. 


Kestauracya i Handel Win oraz Pokoje do śniadań 
Kraków, ul. Karmelicka 17 róg Garbarskiej. 


Kukla się roawija, 
Kukla rośnia w Bla wę, 
Rozgłos ma na (raków, 
Ma i na Warszawę. 
Mówią, że szczęśliwy, zazu kiedyś akromnia 
Że sprytem cygani 
A ten speyt — to towar 
1 dobry i tani. 
Za towarem idzia 
Uciążliwa praca, 
To też kto raz przyszedł, 
Sto razy doń wraca. 


W budzie gospodarskiej, 
Dziś od Kerreiickiaj 
Sięgnąi w część Garbarbniej, 
A niech sobie sięga, 
Zaprawdę wart tego... 
Chodźmyż na kaniaczek 
Do Kukli, kolego. 


Puder łopianowy 
Franciszki Budżiaszek 

Tłuszcz usuwa z głowy, 
Czyści iupież z czaszek. 


Jest to rodzaj proszku, 


Puder zwie się „Ligją”, 
Co wiosy w puch zmienia, 


Jest remedium znanem, 
Ten sam środek w płynie 
Zwie się „Ligja-Chrzanem*, 
Używajcie obiu, 1985 
Panie i panowie, 
Na zmiękczenie włosów 


Dodając im blasku 
I na łupież w głowie. 


I ulg dla grzebienia. 
Nb. Cena flakonu „Ligii-Chrzan* 15 koron. 
Duże pudełko pudru 5 koron. 
Za próżny flakon firma zwraca 5 koron, 


Najlepsza bibułka cygaretowa 
w książeczkach i tutkach, 
> Wyrób - Krajow 
galicyjskiej fabryki bibulek 
do papierosów 


WIESŁAW SZAJDAKOWSKI i SKA 


Kraków, ul. Szczegańska |. 11 


polecają: pończochy gazowe, rękawi- 
czki, woalki, koronki, pończoszki 
i skarpetki dziecinne, wszelkie przy- 
bory do krawieczyzny. 
Dla Kółek rolniczych większy opust. 


W nakładzie księgami J, Czerneckiego w Krakowie 


ukazała się ostatnia nowość p. t. 


Nowy porządek Świata 
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OBRAZY Matejki, Gersona Żmurki, | 
dostarczam w skrzynkach (pakiety pakowane od 


i „ , Szermentowskiego, Siemi- 
radzkiego, Ajdukiewicza, Malczewskiego, |';s do 10 kìg.) i workach — z prawem wywozu, 
Zamówienia przyjmuje oraz oferty przedkłada 


Kossaka, Wyczółkowskiego, Fałata, obra- 
zy starej szkoły holenderskiej, francuskiej, JAKOB PEMPER 


wkOF. 
ralnia chamiczna i farbiarnia 


Fr. Bębenka. 
Cealrala: Kraków, ui. Grzeydrzecka 36, 
dom własny 
filia: ul. Sebastiana 11. 

Bo żałośy wyk, sig rokalę w 12 godzinach, 


Gdy masz kurkę zaplamioną. 
Mości kawalerze, 

Daj ją wyprać Bębankewi, 
Bo on świetnie pierze, 
Gdy Ci Pani, podczas wojny | 
Źrudziała sukienka, 
Da) j4, radzę, ulasbować 
wW „Corsia u Bębsnks. 


Niezbyt suta torsa, 
ystdjcież jaknajczęściej 
kęnenka | „Corsa“, 
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u ed SA | wozów i „Towoty”, posadzkę betonową i rury be- 
KO rzystajcie WSQLĘ c | tonowe, posadzkę steingutową i rury steingutowe. | 
z działu reslamowego „GONCA KRAKCWSKIEUU”, który az zki swemu 449 WYKONUJE KURSRRUKOWEADACHOW 
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Przy przesyłkach p.ąngopych z nrowinegj nalsży na odałuku przekazu 


; M R. - ŚR jeiniciace cilkunastu i -K wie za 32. 
zaznaczyć wyrażnie, że KA 0a preemaaczeną jen na ezfonzenie. Sg, istiejstee od lilkunasiu iat w Krako 000 koron 


„6 srzeda Biure kunna | sprzeuaży rasiności Tumidajowicza 
k w Arakowie, ul, Szewska 23, Tel. 1485. 


BLAR] 2000000 


- Bedaktor dłoowi: Jan Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie. 
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